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Jan rdwwsld. 
Sprzedaż w aptel<aclt, sl<ładach aptecznyc 

p erf umerjach. 

Dzisiejszy numer składa si ę z 8 
k-0lumn. 
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Piotrkowska~ 14 4,róg Ewaugielickiej 
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tryonnoiei (elektroliza) Mae aż w1 bra.cyjn;r. 
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Poniedziałek, 11 listopada. 
Dziś: Marcina B. W. 
Jutr o: 5-ciu 'braci męczen. 

1f usłrja i Serbja. 
Polityka austrjacka w obecnem 

bardzo trudnem polożeniu, usiłuje 
wynaleźć sposób wbijania gwoździ w 
ścianę bez - uderzenia młotkiem„. 
Hr. Berchtoldowi postawiono zadanie; 
bronić interesów Austrji i to intere
sów nie bylejakich, ale „życiowych" 
- jednakowoż za żadną ce n ę nie clo
puszczać do wojny. 

Doświadczenie historyczne wszyst. 
kich narodów uczy, że najpewniej· 
szym sposobem uwikłania się w wo} 
nę jest rozgłoszenie „urbi et orbi", 
że się wojo vrać nie ehcr, że si ę \\'Oj
ny g;a wszelką cenę uni kn ą(; pragnie. 
Gdyby podczas przesilenia aneksyj
nego hr. Aehrenthal, podobnie jak to 
dzisiaj czyni jego zastępca, klanlal 
się był uprzej mie na wszystkie stro
ny, a nie zmoqilizował p ółmil jonowej 

armji, czyniąc równocześn ie przygo
towanie do zmobilizowania reszty. 
przesilenie to było by. z pe-wnością za
kończyło się czem innem, a nie 
tryumfem Austrji. 

Dzisiaj położenie jest pod każ
dym względem trudniejsze i niebez
pieczniejsze. Dzisiaj też chodzi nla 
o zmianę terminów prawno-państwo· 

wych, nie o ambicje puste lub oba
wy płonne, juk właściwi e w aneksji 
Bośni chodziło, lecz o interesy rze< 
czywiście życiowe, o całą przyszłoś6 
monarchji, o to, czy ma ona zosta~ 
nadal państwem z otwartemi per· 
spektywami rozwoju '[>Olitycznego, g<T 
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spodarczego i kulturalnego, czy też 
przeistoczyć się w zbiorowisko naro
dów i narodków, które gryzą się 
wr.:ijemni~ bez wszelkich widoków 
_ 1;.:;zej przyszłości, bez nadziei, że 
skończy się wreszcie to wieczne ząb
kowanie wielkiej idei historycznej 
monarchji naddunajskiej. 

Jeżeli więc podczas aneksji Boś
ni umiała się Austrja zdobyć na ak
centy tak silne, że zmusiły one do 
milczenia całą niemal bardzo wów
czas rozgwarzoną Europę, jeżeli wów
czas umiała położyć rękę' na głowicy 
szabli z gestem, który nie pozwalał 
we.itpić, że w danym razie szabla bę
dzie z pochwy wyjętą - to dzisiej
sze wywijanie gałązką oliwną na 
wschód, zachód i północ jest co naj
mniej niezrozumiałe. 

Dlaczego w swoim czasie odstą
piono Sandżak~ Ponieważ uwierzono 
w odrodzenie Turcji i chciano wywo
łać zdumienie w Europie gestem 
wielkoduszności, podobnie iak ongiś 
wywołano zdumienie gestem nie
wdzięczności. Dlaczego jednak teraz 
Sandżaku nie zajęto z powrotem~ Bo 
nie wierzono, że po Kirk-Kilisse 
przyjdr.ie Lille Burgas, Czorlu i Cza
taldża. 

Ciągle czekano, aż turcy pokażą, 
co umieją, aż rozbiją koalicję, bo 
wówczas kwestja Sandżaku, Albanji 
i innych "sfer interesów", przestała
by znowu na jaki~ czas istni~ć, Aus
trja zaś miałaby sposobność raz jesz
cze zademonstrować swoją gorącą 
miłość dla wszelkiego pokoju. 

'I'ymczasem oczekiwania zawiod
ły.---Turcja okazała się militarnie tak 
samo rozłożoną i zgniłą, jak politycz
nie. Koalicja zwyciężyła w sposób 
'lUpełnie niebywały. 

Wobec tego z elastycznością, 
przy której chrzęszczą wszystkie 
stawy, zmieniano "orjentację" i kaza
no prasie wiedeńskiej dowodzić, że 

Austrja była właściwie zawsze przy
jaciółką państw bałkańskich, przede
wszystkiem zaś Serbji. 

Kiedy zaś Serbja tym dowodze
niom nie uwierzyła, zdziwiono się, 
zapominając, że przez czterdzieści 

lat pracowano usilnie z całą konsek
wencją nad umocnieniem tej nieufno
ści, że i dzisiaj jeszcze nad jedyną 

wielką stolicą południowo-słowiańską 
w Austrji unosi się piękna postać 
Cuwaja, która ma w głowach połud

niowo-słowiańskich rozpraszać wszel
kie złudzenia co do tego, czego maj13t 
oczekiwać od przyjaciółki Austrji. 

Dzisiaj, po czterdziestu latach 
małostkowych szykan biednego wy
. wozu serbskiego, mówi się o wspól-
11ości interesów ekonomicznych tak, 
jak gqyby w Serbji zapomniii.no o 
awanturach, jakie agrarjusze węgier
scy wyprawiali z powodu kt~żdej 

świni serbskiej, przez most zemliń

ski przewożonej. M.&vl'i się dzisiaj o 
przyjaźni i serdecznoć:ci, takjak gdy
by zbutwiały już fascykuły niedorze
cznego procesu zagrzebskiego, jak 
gdyby znikła ju~ pamięć sk1mdalicz
nych „dokumentów" Fricdjunga. 

Potrzeba najvierw zrobić porzą
dek z aferzystami wielkomadziarski
mi, potrzeba przez śmiałą reformę 

wyborczą podciąć raz na zawsze ko
rzenie drzew szowinizmu wegierskie
go, które wyrasta6 chcą aż pod nie
bo, bo wtedy tylko narody południo
wo-słowia.ńskiia zrozumią, i przekona-

ją się, że w Austrji mają one przez
naczenie inne, niż być przedmiotem 
eksperymentów „mocarstwowych" ro
zmaitych "Janoszów" z Szegedyna 
czy z Tarnopola.„ 

Na razie w Wiedniu i w Buda
peszcie muszą zrozumieć, że serbo
wie nie mogą wierzyć w przyjaźń 
austrjacko - madziarską, że wobec 
wszelkich idących z tej strony zape
wnień i przedłożeń muszą oni stać 
na stanowisku „ Tim eo Danaos et dona 
ferentes".„ 

Na tern stanowisku stoją serbo
wie od da~na. Dzisiaj zaś, kiedy ich 
król po pięciuset latach wjeżdża po 
raz pierwszy do stolicy założyciela 

wielkiej Serbji cara Duszana, nie moż
na się łudzić, aby to stanowisko do
browolnie pragnęli zmienić. 

Jeżeli w to wierzą w Wiedniu 
i w Budapeszcie, to łudzą się fak 
samo, jak łudzili się co do siły Tur
cji i słabości koalicji, jak łudzą się 
co do tego, że spółka madziarsko
niemiecka będzie mogła dalej komen
derować większością słowiańską pań

stwa, jak wreszcie łudzą siQ, że 
można wbić gwóźdź w ścianr., nie u
derzywszy weń młotkiem.„ 

Nadszedł czas, aby w Wiedniu 
zrozumiano, ż.e · 27 miljonów słowian 
austrjackich stanowi jedyny, ·właści
wy czynnik, powołany do załatwia

nia trudnyGh zadań historycznych z 
innymi słowianami, że tylko slowia-
11ie, w myśl słowiańskich interesów, 

' mogą z innymi słowianami porozu-
miewa6 się i porozumieć. Nie umieli 
tego uozyni6 dotąd ani niemcy, ani 
madziarzy. 'l1em mniej potrafią to 
dzisiaj, kiedy duch sło\yiai1ski na 
Bałkanach wzniósł się tak wysoko i 
okrzepł tak bardzo. 

Już Lueger powiedział, że ma
dziarzy są tym najsilniejszym ry
glem, który zamyka Austrj1 drogę 
na Bałkany. Dzisiaj nadeszła już o
statnia może w dziejach chwila, kie
dy czas jeszcze na złamanie tego ry
gla; kiedy nie wytworzył się jeszcze 
i nie zahartował drugi znacznie moc
niejszy rygiel - wielkoserbski. 

Bez radykalnej zmiany polityki 
na południu monarchji, bez wytłu

maczenia madziarom na ich "deli
katny" rozum, że słowianie nie są i 
nie mogą być podłożem dla wielkiej 
Hungarji, na nic nie zdadzą się kom
plementy, ani słówka słodkie, a11i za
pewnienia najczulsze. Będą one zaw
sze mniej przekonywujące, niż za
wieszenie konstytucji w kraju wiel
kim, historycznie lojalnym i całko
wicie spokojnym. 

}lnglja i Nientey. 
Angielski marszałek polny, zwy

cięzca w Transwaalu, lord Roberts, 
wygłosił w Manchester mowę, w któ
rej ostro zwracał się przeciw pań
stwu niemieckiemu i wskazywał na 
niebezpieczeństwo, grożące Anglji do 
Niemiec. Ta mowa odbiła się gło
śnem echem w całym kraju, Najsam
przód wywołała interpelację liberałów 
w ir.bie gmin, a następnie · protest 
posłów liberalnych przeciw wywo
dom lorda Robertsa. Wobec kroku 
liberałów wystosowało przeszło 100 
unjonistycznych członków parlamen
tarnych list czwai·t.y do lorda Rober
tsa z gorącem uznaniem. Mowę jego 
jako czyn narodowy sławią. Bardzo 
nietaktownie postąpił w Aałej tEP 

sprawie poseł liberalny sir William 
Bylls, który zainterpelował ministra 
Lloyd George'a, jak wysoka jest pen
sja pozasłużbowa lorda Robertsa i 
czy pa:ństwo ma prawo odebrać mu 
ją. Zamiast George'a odpowiedział 
minister wojny, że pensja ta wynosi 
2,000 funtów szterlingów i że w nie
których wypadkach rząd ma prawo 
zawiesić wypłatę emerytury. 

Ta odpowiedź bardzo oburzyła 
unionistów. "Daily Express" nawo
łuje do plebiscytu, kt.óryby obronił 
feldmarszałka przed takiemi napa
SCiami. Sprawa ta zapewne ujemnie 
wpłynie na narady anglo-niemieckie, 
prowadzone teraz w Londynie nad 
sposobami wyrównania różnic polity
cznych _pomiędzy Anglją a Niemcami. 

Zdaje się jednak, że unioniści 
angielscy, będący teraz w opozycji 
przeciw liberalnemu gabinetowi, u
myślnie n aro bili hałasu z powodu 
mowy lorda Robertsa, aby zwrócić 
uwagę opinji publicznej na te narady 
i przez to nie dopuścić do żadnych 
ustępstw, któreby liberalny gabinet 
zechciał poczynić Niemcom. Poszedł 
im na rękę lord Roberts, który jak 
wszyscy torysi jest przeciwnikiem 
gabinetu p. Asquitha. 

Czwarta D ma. 

Z liczby 442 członków Dumy 
pań~twowej wybrano 440. 

Dwaj posłowie nie zostali jeszcze 
·wybrani: w gub. irkuckiej i od wojsk 
kozackich amursko-assuryjskich. 

'\Vedług urzędownie zameldowa
nej przymJeżności do partji, wybrani 
poslowie dzielą się jak następuje: 

Skraina prawica 146 
Prawica umiarkowana 17 
Nacjonaliści 64 
Październikowcy 80 
Postępowcy 28 
Kadeci 56 
Trudowicy 5 
Socjal.-demokraci 7 
Lewica 13 
Socjalista polski 1 
Polacy 14 
Nacjonaliści litewscy 2 
Frakcja muzułmańska 3 
Bezpartyjni 4 
W poprzedniej Dumie skład par

tyjny posłów przedstawiał się nastę-
pająoo: . 

Prawicowcy 51 
Nacjonaliści 89 
Prawi październikowcy 11 
Październikowcy 1Z4 
Polacy 18 
Postępowcy 39 
Frakcja muzułmańska 9 
Kadeci 52 
Trudowicy 14 
Socjal-demokraci 15 
Bezpartyjni 18 
Porównywując skład III Dumy 

z obecną, widzimy olbrzymie powięk
szenie się i)rawicy, bo aż o 112 człon
ków, zmniejszenie się liczby nacjo
nalistów (25) i paździerrukowców (55) . 

Zmniejszyła się następnie grupa 
postępo"vców o 11, grupa .Pracy (tru
dowików) o 9, grupa muzułmańska o 
6, grupa polaków o 4, bezpartyjnych 
o 14, powiększyli się zaś kadeci o 4, 
socjaliści o 6. · 

Czyli w układzie obecnym prawa 
strona Dumy liczy 307 członków, le
wa zaś, czyli opozycyjna - 129, a 
w poró" naniu z poprzednią Dumą 
mniei, nie licząc bezpartyjnych, o 18 
posłów. . 

Opozycja zatem nie rozporządza 
w danej chwili ani całą jedną trzecią 
ogółu członków. 

·Podobno opozycja liczy na roz
łam wśród październikowców. Taka 
dążność podobno ujawnia się 'wśród 
nich z powodu upadku Guczkowa i 
straty wielu mandatów. Według po
głosek lewe skrzydło październikmv
ców skła11ia się ku postępowcom, 
J?rawe .ku ~nacjonalistom. Ale taki 

rozłam równałby si~ zniknięciu frakcji 
październikowców, czego spodziewa<S 
się napewno nie można. . 

Gdyby zaś lewica październiko„ 
wa przeszła do opozycji, to wzmogła
by tę ostatnią o jakieś najwyżej 2a 
głosów, czyli opozycja posiadała-. 
by tyle, ile posiadała w poprzedniej 
Dumie. 

Wynika z tego, że w czwartej 
Dumie opozycja będzie miała taksa
mo ciężką walk~ jak miała w trzeciej 
Dumie. 

,, ossiia" i " r ~ ~Jani ,, 
o uchwa e Koła Polskiego. 

Uchwała Koła Polskiego w Wied
niu, spowodowana wywłaszczeniem 
majątków polskich w Poznańskiem, 
wywołała komentarze w urzędowych 
i półurzędowych organach prasy ro
syjskiej. 

„Nie po raz pierwszy - :pisze
"Rossi ja" - polski odłam parlamen
tu austrjackiego zwraca się z pogróż
ką, pod adresem hakatystów nie
mieckich. Pogróżki te, świadczące o 
związku, jaki istnieje pomiędzy przy
mierzem austro-pruskiem, a kwestj~ 
polską w Prusach sprawiały w swo
im czasie pewne wrażenie w kołach 
rządowych niemieckich. Ale minęły 
już te czasy, kiedy odłam polski w 
parlamencie austrjackim zajmował 
stanowisko tak wyjątkowe w porów
naniu do innych partji politycznych. 
Zaostrzenie stosunków polsko-rosyj
skich, czyli, jak mówią austrjacy, 
polsko-rusińskich, w Galicji, Jak rów
nież. jawna. Ot>ieka, jakiej rząd au
strjacki udziela t. zw. „partji ukraiń
skiej", przyczyniły się do osłabienia 
politycznego znaczenia. Koła Pol-
skiego. · 

Koło Polskie straciło przez to 
możność zajęcia stanowiska kierow
niczego, nie tylko w parlamencie au· 
strjackim, ale równie~ w sejmie gali
cyjskim. O warunkach, w jakich si~ 
obecnie znajduie Koło Polskie, do
brze sa, poinformowane sfery poli
tyczne niemieckie, czem się tłuma
czy słabe wrażenie, jakie wystąpie
nie Koła Polskiego w sprawie wy
właszczenia zrobiło w Berlinie". 

"Ale nie dość na tem. Prasa kon-· 
serwatywna niemiecka podkreśla 
fakt, że klub polski w parlamencie 
austrjackim roztrząsał na ostatniem 
posiedzeniu nie tylko sprawy pola
ków, znajdujących się pod zaborem 
pruskim, lecz również sprawy pola
ków z Królestwa Polskiego, czyli, że 
polacy am1trjaccy zamierzają pod
nieść kwestię polską, jako jedną i 
historycznie nierozerwalną we wszyst
kich trzech zaborach". 

"Przekonani jesteśmy" - pisze 
jedno z najbardziej wpływowych 
pism konserwatywnych niemieckich 
- „iż usiłowania polskich szowini
stów i utopistów nie doprowadzą do 
rezultatów dla nich pożądanych. Rzą
dy rosyjski i niemiecki są dostatecz
nie silne, ażeby bez obcej pomoc;v 
dać sobie radę z nowopowstającym 
ruchem polskim". 

"Co siQ zaś tyczy polaków au
strjackich i ich stosunku do kwestji 
polskiej w Niemczech, to należy 
stwierdzić, iż wystąpieniem swojem 
znacznie pogorszyli stanowisko roda~ 
ków swoich w Niemczech". 

Od siebie pisze "Rossija" bardzo 
mało, ch~tnie się powołując na głosy 
prasy niemieckiej. -

Natomiast w "Kijewlaninie" znaj
dujemy bardzo charakterystyczny 
pogląd własny tego organu na uchwa
!Q Koła pobkier·o i zwio/~ane z nią 
sprawy: 

„vVprowadzenie w życie prawa. 
niemieckiego o przymusowem vry
właszczeniu majątków polskich, wy
warło ogromne wrażenie w sferach 
inteligencji polskiej„ nie tylko w Poz4 

nańskieill,... ale i ~w~ Galicj_4_.~ial[ił,y_ ~ 
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nawet pogłoski, że młodzież polska 
ma zamiar urządzić powstanie prze
ciwko Rosji i Niemcom. 

„Chociaż pogłoski te są wprost 
śmieszne, jednakże w telegramie, otrzy
manym ze Lwowa, czytamy co nastę
puje: „ większa częś6 prasy polskiej 
z konserwatywnego i narodowo demo
kratycznego obozu nie ufała prowo
katorom, którzy chcieliby nakłonić 
polaków do zbrojnego powstania 
przeciw Rosji, gdyż wszelkie kroki 
lekkomyślne mogłyby mieć fatalne 
skutki dla sprawy polskiej". 

' „ Ten śmieszny niepokój prasy 
polskiej godny jest faktu, który go 
wywołał. Możemy zapewnić gazety 
lwowskie - mówi „Kijewlanin" - iż 
ludność rosyjska, nawet zamieszku
jąca nad samą granicą austrjacką ani 
trochę nie jest zaniepokojona bojo
wem usposobieniem młodzieży pol
skiej, my zaś wątpimy stanowczo na
wet o istnieniu takiego nastroju mło
dzieży. 

Może Rzanownym redaktorom pol
skich gazet galicyjskich śniło się .o 
tern, jak dzieciom śni się czasem 
„czerwony kapturek". 

Taka opinja „Kijewlanina" nie 
podoba się zapewne pismakom z „Now. 
Wrem." obrabiają oni właśnie temat 
o „polskiem powstaniu" na różne 
sposoby ... 

Wynagroazenie kolejarzy e 

. 
Niektórzy pracownicy kolei nad-

1/i'iślańskich, delegowani do Peters
burga w sprawie projektowanego 
przez ministerjum podwyższenia pła
cy urz~dnikom .kolejowym, powrócili 
jut do Warszawy. 

Jak się okazuje, sprawę podwy
tek płacy w biurach kolejowych, 
rozszerzono w ten sposób, że podwyż
ki otrzymają nietylko urzędnicy biu
rowi (jak pierwotnie projektowano), 
lecz wogóle wszyscy pracownicy ko
lejowi, nie wyłączając Jinjowych, o 
ile zarabiają nie więcej niż 600 rb. 
LOCZDie. 

Rozszerzając w ten sposób lroło 
osób, otrzymać mających pod wyżki, 
m.inisterJum komunikacji postanowi
ło obniżyć normy na mieszkanie i 
wysokość dodatków drożyźnianych. 
Pierwotnie projektowano, aby pta
eownicy, pobierający obecnie 600 rb. 
rocznie, otrzymali dodatek na miesz
kanie w sumie 210 rb. rocznie; obec
nie postanowiono, że najwyźsza nor
ma dodatku mieszkaniowego nie mo
te przewyższać 150 rb. rocznie. Do
datek drożyzniany przyznawany miał 
być wszystkim pracownikom, po bie
rającym do 540 rocznie, obecnie za
mi~rzono dodatek ten przyznawać 
~ylko tym pracownikom, którzy mają 
aajwyżej 480 rb. 

Wreszcie te wydziały, które 

Marek Lech. 

„Nie sukma zdobi człowieka, 
lecz człowiek suknię". 

Temat pogawędki towarzyskiej w 
Tow. „Przyszłość" w Łodzi d. 10 listop 
1912 roku. 

P!zysłowie to, mające wyrobić w 
ezł~w1eku pr?~totę i godność osobistą 
a me próżnose;, osłoniętą kosztowną 
lub tylko ~adn.ą . odzieżą, lud nasz 
roboczy p~JmU.Je i stosuje w prakty
ce .na SWÓJ sposób, dzięki czemu wi
du.Jemy naszych rzemieślników i ro
botni~ów, powracaja.cych w południe 
lub wieczorem z fabryk i warsztatów 
~ak „niez~obnie" ubranych, iż wygląd 
ich spra~1a wp_rost przykre wrażenie; 
wygląda7ą bowrnm racze) na jakichś 
nędzarzy, ~y~us:Zczon~ch. z przytuł
ków lub w1ęziema arnżeli na ludzi 
J>racujących i bądź co bądź zarabia
Jących tyle, że mogliby powierzcho
wności swojej nadać pozór choć zno
śnie kulturalny. 

Już to słusznie przyjęto za nor
mę, źe ilość mydła, spotrzebowanego 
yr danem społeczeństwie, jest miarą 
Jeg_o rozwoju cywilizacyjnego: gdy
by.smy zatem według tego mieli są
dzić o naszych robotnikach, wypada
łoby-niestety-przypuścić, że pozo-
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czerpią utrzymanie nie z fnnduszów [l Nie ,,publicznoić", a 
eksploatacyjnych, lecz z kredytów „kolonista". Do „Berliner Tage
specjalnych, mają być - przy udzie- blatt" donoszą z Zachodnich Prus o 
laniu podwyżek - usunięte na plan znamiennym fakcie: W Czersku pod
dalszy. czas rozpraw sądu ławniczego, prze-

Projekt prawa, traktujący o pod- wodniczący publiczności zwrócił u
wyżkach owych, opracowany ma być wagę na to, by się spokojnie zacho
w ciągu pół ro.ku i, jak przewidują wywala. Uczynił to słowy: "Publicz
kolejarze, w sierpniu złożony będzie ność ma się spokojnie zachować." Na 
Dumie. to pewien obecny kolonista oświad-

czył, że nie jest publicznością, tylko 
pruskim kolonistą i sobie energicz-

u• , . ~.' Obntn;kń .. 
110 

nie wyrażenie „publiczność"wyprasza. 
~1ezp1~czenu1 r 1 Ułlf'* Za wystąpienie to podobno go kara 

nie spotkała. 

Z Cesarstwa. 

wych. Tych ostatnich jednak ora~ 
ojca mordercy nie znaleziono w Ki
jowie i niedoręczone awizacje zwró
cono do kancelarji senatorskiej. 

X Rewizje. Onegdaj urzędni
cy „ochrany" i policja dokonali re
wizji w Kijowie, w lokalu polskiego 
Tow. gimnastycznego. O godz. 9 ra
no rewizji poddano lokal "Ogniwa". 
Nic podejrzanego podczas obu rewi
zji nie wykryto. 

N a szafy z książkami w o bu lo
kalach nałożono pieczęcie. 

X Przewodnik po Litwie i 
Białej Rusi zawiera wiadomości, 
dotyczące miast, osiad, miasteczek i 
wsi Litwy i Białej Rusi. Cena rb. 1, 
z przesyłką rb. 1 kop. 20. 

X 15-letnia uczenica miń-

Po uchwaleniu przez Izby prawoda
wcze nowego prawa o ubezpieczeniu 
robotników od chorób i nieszczęśli
wych wypadków osobna komisja przy 
~inisterjum handlu przystąpiła obec
me do rozważenia projektu ustawy 
o sądach ubezpieczeniowych, których 
potrzebę podkreśliła Dum! państwo
wa. 

. skiego gimnazjum prywatnego usiło-

Projekt robotniczych sądów ubez
pieczeniowych, opracowany w mini
sterjum, polega na wprowadzeniu do 
tych specjalnych sądów przedstawi
cieli fabrykantów i robotników pod 
przewodnictwem sędziego koronnego. 
Sąd niższej instancji składałby się 
zatem z dwu fabrykantów, dwu ro
botników i jednego prezesa z urzędu. 
Lista sędziów ze strony robotników 
układana byłaby w drodze wyborów 
na zgromadzenia uczestników, nale
żących do kas chorych, fabrykanci 
w.ybieraliby również z pomiędzy sie
bie pewną liczbę sędziów. Z tych list 
powoływanoby po dwu sędziów z 
każdej strony na podobieństwo sę
dziów przysięgłych. 

Co się tyczy ustanowienia dla 
s~dów ubezpieczeniowych jakiejkol
wiek wyższej instancji, to -funkcje jei 
miałyby pełnić sądy pokoju, albo są
dy okręgowe; ze względu jednak na 
skomplikowaną i powolną procedurę 
tych sądów istnieje zamiar utworze
n~~ osobnych sądów wyższej instan
CJI dla spraw ubezpieczeń robotni
czych, wymagających wogóle szyb
szego rozwiązania. Komisja, rozwa
żająca projekt sądów ubezpieczenio
wych, składa się z przedstawicieli 
różnych ministerj ów i ma ostatecznie 
ustalić zasady organizacji nowych 
sądów. 

Ze świata. 

11 O sprowadzenie zwłok 
M. Konopnickiej. Pr7iy „czytelni 
dla kobiet" w Krakowie zawiązał się 
komitet celem spro,ndzenia zwłok 
ś. p. Marji Konopnickiej i umieszcze
nia ich w gro bach ludzi zasłużonych 
na Skałce. 

Przewodniczący komitetu prof. 
uniwersytetu Grabowski. 

stali oni daleko w tyle za robotnika
mi na Zachodzie, gdzie żaden nie po
każe się na ulicy zasmolony, w po
plamionem i zat:ł.uszczonem ubraniu, 
a często nawet i podartem, i dlatego 
tam robotnik i rzemieślnik na cały 
czas roboty wdziewa płócienną, lub 
skórzaną bluzę, często i takiż fartuch 
które zdeimuje dopiero po umyciu się 
przed wyjściem z zajęcfa. 

Kto musi pracować fizycznie, z 
konieczności rzeczy narażony jest na 
posmolenie rąk, twarzy i ubrania, 
na zachlapanie go kwasami i iłuszcza
mi, wydającymi nieraz wstrętny odór 
lub nawet wprost trującymi. U nas 
wszystkie te brudy i wyziewy robo
tnik zanosi do własnego ogniska do
mowego, zakażając tam powietrze i 
przyczyniając się tym sposobem do 
pogorszenia i tak Już nieświetny<;.h 
warunków bygjenicznych, w których 
zmuszony· jest ży6 sam i cała jego 
rodzina. 

Nasz robotnik umie tylko rozwo
dzić się szeroko nad swą biedą i u
pośledzeniem, szczególnie, gdy za
siądzie do kufla lub kieliszka, ale 
zapobiegać biedzie jakimś wysiłkiem, 
lub naruszeniem w czemkolwiek 
swych przyzwyczajeń i narowów, do 
tego jest za leniwy, za słaby i za
miast tego, by .kosztem jednego kie
liszka, lub kutla dziennie sprawić so
bie bluzę, woli :filozofować: „nie su
knia zdobj człowieka"„. lub >Yyma-: 

6 Ułaskawienie Eachuri· wała we wtorek otruć si~ arnonja
na. Minister wojny, Suchornlinow, ldem. ~o z~machu samobójczego po
na Najwyższej audjencji w Spale _pchnęło ią rnep~wodz. w szkole. ~e
złożył raport w sprawie szeregowca speratkę w stame .. gr~źny:U: zn.alez10-
Bachurina, skazanego, jak wiadomo, no na skwerze mieJsk1m. Zycie ura
przez moskiewski sąd wojenny na towano. 
bezterminowe ciężkie roboty. 

Baohurin zastał ułaskawiony. 
6 Masowe otrucie. W in- ~lłf' i ill 8~ ' k · 

stytucie sierocym im. cesarza l\1iko- ~u 13f 01 il Cl rn1 owe. 
laja I w Pet-ersburgu, nagle zachoro
wały 53 wychowanice z wyraźnymi 
oznakami otrucia po spożyciu obiadu. 
Część z nich przewieziono natych
miast do szpitala, gdzie przy odpo
wiedniem leczeniu szybko powróciły 
do zdrowia. 

Wypadek ten zwrócił uwagę na 
wikt, dawany w zakładzie, który nie 
zawsze był należycie zdrowym. Prze
prowadzono domową rewizję i znale
ziono, że otrucie spowodowały lody, 
dane po obiedzie. 

D- Samobójstwo agenta 
wydziału ochrany. W Peters
burgu, w hotelu, w pobliżu dworca 
finlandzkiego, wystrzałem z rewol
weru pozbawił się życia agent wy
działu ochrany m. Wyborga, Mellin. 

Mellin przyjechał, jak piszą 
dzienniki rosyjskie, do Petersburga z 
waźnemi zleceniami poufnemi 

Z LITWY I RUSI. 
·---·----

X Ograniczenia polaków. 
Gubernator kijowski okólnikiem do 
zarządów miejskich i ziemskich wszyst
kich instytucji podwładnych, przypo
mina wyjaśnienie o niemianowaniu 
polaków oraz żonatych z polkami na 
żadne urzędy. Jeżeli zaś jacy polacy 
jeszcze urzędują, to poleca zaraz do
nieść gubernatorowi ich nazwiska. 

X Sprawa K.ulabki. Do se
natora Szulgina dla indagacji w 
sprawie Kulabki i innych wezwano 
pomiędzy innymi: prezydenta miasta 
H. Djakowa, Bogrowa, ojca mordercy 
P. Stołypina i dwie służące Bogro-

wiać się, iż go nie stać na tftki zby
tek.-

A jednak zwyczaj wdziewania 
bluzy podczas roboty pozwoliłby mu 
dużo zaoszczędzić na ubraniu, które 
przy pracy z natury rzeczy - musi 
ulegać nadzwyczaj prQdkiemu znisz
czeniu, nie mówiąc już, iż przez taki 
zwyczaj robotnik nasz wdrożyłby się 
do porządku, czystości i przyzwoito
tości, a możeby nawet stracił przez 
to tę "naturalną przeszkodę" do pói
ścia po pracy do czytelni, teatru, na 
koncert lub odczyt, gdzieby korzyst
niej i zdrowiej przepędził czas, niż w 
knajpie i skierowałby swe myśli i ży
cie na lepsze tory, przez co wzbudził
by dla siebie poszano\rnnie, jako dla 
kulturalnego człowieka. 

Dla poparcia mych twierdzeń, 
przytoczę następujący obrazek. 

W stanie Massachusetts Ameryki 
Północ-nej, istnieje mia sto Waltham, 
będące głównem siedliskiem fabry
kacji najdelikatniejszych zegarków, o 
najlepszej, najdoskonalszej lrnnstruk
cji. Jest to miasto liczące około 35 
tysięcy mieszkańców, składających 
się w lwiej części z robotników, po
średnio lub bezpośrednio zatrudnio
nych w rzeczonym przemyśle. 

Uderzająca subtelność postępo
wania i prowadzenia życia, właściwa 
tamtejszemu robotnikowi, zwróciła 
była w swoim czasie uwagę ·Pawła 
Dechanel'a, byłego prezydenta. parla-

+ Zgon weterana. W Wie
luniu w ostatnich dniach paźuzierni
ka zmarł Adolf Kantorowicz, żyd;we· 
teran z roku 1863. 

Zmarły po powrocie z Syberji 
obcował tylko z polakami i z tego 
powodu nie cieszył się sympatj<lt 
swych współwyznawców. Dowodem 
tego był pogrzeb Kantorowicza, na 
który przybyło zaledwie kilku inte
ligentniejszych żydów. 

W pogrzebie tym niezbyt licznie 
wzięli udział i polacy, lecz stało się 
to z tej przyczyny, iż o śmierci Kan
torowicza dowiedziało się wypadkiem 
zaledwie kilka osób. 

Zaznaczyć należy, iż na pół go
dziny przed śmiercią Kantorowicz O· 

powiadał otoczeniu swemu o powsta· 
niu i pobycie swym na Syberji. 

-! Bandytyzm. N a ulicy Głó
wnej w Sosnowcu przechodzącego 
robotnika z huty „Katarzyna", który 
niósł odebrane z kasy swoje oszczęd· 
ności w kwocie 120 rubli, napadł& 
dwuch bandytów i zrabowało mu pie
niądze. 

Z półtk księgarskich. 

W ostatnich dniach na półkach 
księgarskich ukazały si~ następujące 
nowości: 

T ad e u s z K o n c z y ń s k i, „Za
wrotne drogi". Powjeś6 wspólczesna. 
·warszawa, nakład Gebethnera i 
Wolffa. Kraków, G. Gebethirnr j 
Spółka, str. 335. Cena rb. 1.60. 

mentu francuskiego, który w celu 
studjowania stosunkow rob otniczych 
odwiedził między innemi i miasto 
vValtham. 

Już sam wygląd miasta zachwy· 
cił go, zdradzał bowiem wysoką kul
turę jego mieszkańców i pewien dość 
znaczny dobro byt. Wielką iloś6 do
mów, budowanych na sposób will i 
otoczonych ogródkami, zamiesz
kują robotnicy w charakterze właści
cieli. 

Badacz francuski twierdzi, .źe 
tamtejsi robotnicy wychodzą z fa
bryki odziani tak schludnie i przy
zwoicie, jak we Francji z kościoła. 
Jeszcze bardziej był zdumiony, gdy, 
odwiedziwszy pewnego robotnika w 
porze obiadowej, zastał go przy gu· 
stownie i suto zastawionym 1'itole. 

Po starannem obejrzeniu zarówno 
zastawy stołu, jak i całego mieszka
nia, musiał przyzna6, że w jego oj
czyźnie nawet oogaci lepiej nie 
żyją. 

Gdy w końcu dowiedział się o 
jeszcze jednej anomnl,;i tego miasta, 
a miano wicie, że nic posiada ono ani 
iednego zakładu z napojami alkoho
lowymi, zawołał: „Oto mam wyjaś~ 
nienk panującego tu dobrobytu, któ
regoby z pewnością nie było, gdyby 
diabelskiemu alkoholowi składano tak 
wielkie ofiary, jak się to, niestety, 
dzieje gdzieindziej". 
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Dzieje kobiety, opuszczającej mę- Kron·ka. ny złodziej Rotberg sprzedawał skra-
~a i dzieci, aby wejść na „zawrotne dzione rzeczy. 
drogi" pracy artystycznej, oto wątek --' (e) Ukarany restaurator. 
nowej powieści Tadeusza Konczyń- Właściciel restauracji przy ul. Gra-
skiego. Autor z subtelną intuicją = (r) Q stae sanitarny ł..a· bowej M 10, Karol Rychter skazany 
odtwarza wszystkie załamania nie- dzi. Powstał projekt utworzenia w został administracyjnie za stawianie 
powszednej bądź co bądź duszy Łodzi oddziału piotrkowskiego gub. oporu policji na 100 rb. grzywny lub 
swej bohaterki, rwącej się do lotów urzędu lekarskiego. Urzeczywistnie- 1 m. aresztu. 
podniebnych, niezdolnej wszaMe nie tego projektu wpłynie niezawod- W dkl 
wznieść się na wyżyny i ginącej tra- nie na podniesienie stanu sanitarnego ypa • 
gicznie w śmiałej walce z życiem. w naszem mieście. = (r) Nieuczciwy współ· 
Pisana barwnie i potoczyście, po- . = (r) Nowy dworzec. Pro: pracownik. Właściciel firmy prze
wieść Konczyńskiego korzystnie Ś'1 'iad- J.ekt budowy n?~ego ~w?rca . kolei mysłowej J. Krakowski przy ul. Po
czy 0 rozwoju talentu autora „Srebr- fa~ryczn~-łódzkieJ znaJdUJe się na łudniowej nr. 37, zawiadomił policję, 
nych szczytów" i „Sladem tęsknoty". naJlepszeJ drodze. ~lany i kosztory- że współpracownik jego S. R. zabrał 

Ja n µ em a ń 8 ki. „Zwierzy- , sy budow;r zostały. JUŻ opracowane. z kasetki żelaznej z górą J ,ooo rb. i 
niec". Warszawa, nakład Gebethnera P~rtraktacJ.e ~ magis.trate~. w s~r~- zbiegł. , Policja zajęła się odszuka
i Wolffa, Kraków, G. Gebethner i wie o~stąpie:rpa kole~ częsci za$aJm.- niem nieuczciwego współpracownika. 
Spółka, s-ka, str. 223. Cena rb. U>O. ka zbhżaJą się rów~eż ku. koncowi. = (o) Nie udało się„. Nie-

„Lemański" _ pisze Potocki w Wobec tego spodziewać się mo~na, którzy fabrykanci i obywatele nasze
„Polskiej literaturze współczesnej" __ ~e budo~a now~go dworca podnta go miasta otrzymali w tych dniach 
rzadkim u nas darem gry słów obda- JUŻ będzrn na w10snę. przez pocztę listy anonimowe, w któ
TZony, w · niej właśnie znalazł wy- = (c) Tow. E. G. T. Zarz~d rych nieznany autor, grożąc im wplą
tworny, wymowny równoważnik gry Tow .. akc. ~- G. T. CęleL-try?zność, taniem do głośnej w swoim czasie 
śmieszności życiowych, że mógł, nie gaz i trak?Ja) które Jak w~a~omo afery Mile.rowskiej, żą~a za milcze
wpadając w patos, ani zniżając się ~ostało zatwie~dzone. przez . mm~ster- me złożema" na główneJ poczc10 „po
do kłótni, ująć artystycznie wątek JUm. skarbu, J~k s~ę. do':"iaduJemy, ste restante 20~ rub. pod adresem: 
sprawy. Utwory Lemańskiego przy- zamier~a prosić mi~ist~rJUI?- o po- „A-M. ~ 1-2?0 . . 
niosły, stworzyły wprost w polskiej zwolen~e na. odroc~e.me termmu roz- , Zawiadomiony o te1!1 wydział 
literaturze nieoczekiwaną świetność poczęcia działalnosci Towarz~stwa. śledczy delegowa~ ~czor!lJ na głów
kalamburu„." Te same zalety posia- = (r) l"oczta w ~hoJnach. ną pocztę o godzmie 9 i pół rano a-
da i najnowszy zbiór utworów Le- 9d 1~ bm., otwarty będ.z1e przy cho- genta. . 
mańskiego, „Zwie:r:zyniec", gdzie w Jeńs~iem Tow .. Pożyczkowo-oszczęd- Sledzą.c od~ieraJącyoh ~sty agent 
długim szeregu postaci ze świata nośmowem oddział pocz~y dla s.prz~- ten zauw~zył, it do oddziału tego 
zwierzęcego, zobrazował poeta w sub- daży marek oraz . przyJmowama h- podesz~a Ja~a~ dama, która. zatądi_i.ła 
telnych, przenikliwych aluzjach, róż- stów ~wyczaJnych i ~oleconych. Wy- ~ydarua JeJ listów z wyżeJ wynne-
ne wady i słabostki ludzkie. Kun- syłame voczty z ChoJen do główne- ruonym adresem. . . 
sztowne władanie formą pozwala au- go_ oddzi8:łu poczty odbywać się bę- Ode~rawszy ~ h~ty? dama ta sk!e-
torowi na wysnuwanie śmiałych ka- dzie pomiędzy godz. 9 a 10 rano. ro~ała się do wyJśc1a i :voszła ulicą 
lamburów, którymi też posługuje się ""' (c) Tow. właścfoieli far· Wiąze~ską do parku Mikołajewskie-
~ niezwykłą umiejętnością. biarni i wykończalni. Kilku ~o, gc;izie zaczęła się .przechadzać po 

)! ały f eli ełon. 
Telegramy. 

Agencja "bułgarska. 

Adrjanopol rozbiły w gruz bułgarskie 
(kule, 

Turek zmyka w popłochu, król Fer
l dynand w Stambule. 

.Min~o bezpowrotnie jarzma pięćset-
. [lecie 

I krzy~ miast półksiężyca świeci na 
meczecie. 

Agencja stam"bulska. 

Stan wojsk naszych wyborny; żołnierz 
[syty, śmiały, 

Z właściwem sobie męstwem kryje 
[się za wały; 

Chwilka jeszcze, dojrzeją nasze mądre 
[plany, 

Bułgar do Sofji zemknie przez tur
[ków ścigany. 

.AgtrMja wtedeńska. 

Donoszą, że dwie doby huczały ar· 
[maty, 

'Turcy, zda się, uciekli, lecz bułgar 
[ma straty. 

Armja serbska i grecka też niby zwy
[cięska, 

Krótko: t.o południowej słowiańszczy
[zny klęska. 

Tersytes. 

FrzeDstawienia Dla naszych 
prenumeratorów. 

członków zamkniętego prze~ władze JedneJ z ~ocznych al~i. . 
Tow. właścicieli farbiarni i wykoń- ~o. ~rn~unastu mmutacJ;i _podszedł 
czalni zamierza zorganizować nowy do ~ieJ. Jakiś młody c~ło~ek, który 
związek właścicieli farbiarni i wy- zamiemws~ z. „damą . kilka słó~, 
kończalni lecz już na innych zasa- razelll: z mą slri~rowa~ ~1~ ku )VYJśem 
dach ' do ulicy MikołaJewskieJ, gdzie cze-

. kala już doro~ 
= (c) Z przem~słu. W bran- Gdy parka zamierzała wsiąś6 do 

ży trykotaży w ostatmc~ c~asach ~a- dorożki podszedł do nich agent i o
pa~owało znaczne ożywieme, po_me- boje aresztował. 
waz otrzy~ano duże obstalu:iiki na w wydziale śledczym „dama« 
tego rodzaJu towary. . W mny~h nazwała się Kazimierą Cholewińską, 
bran~ach w dalszym mągu panuJe lat 24, byłą artystką kabaretową, a 
zastóJ. • towarzysz - Augustem Domke, lat 

. = (z) ~sob1ste.. ~ekarz po- 30. Cholewińska. na dochodzeniu po
wiatu łódzkiego, dr. Wieliczko.' . ~lele- licyjnem zeznała, że z Domke pozna
gowan~. został do skład:u kom1sJ1. po~ ła. się w jednym z kabaretów war
boroweJ w Częstochowie; o bow1ązki sza wskich i za jego namową porzuoi
jego włożono na l~karza miejs~iego ła swój zawód. 
2 cyrkułu m. Łodzi d-ra Caderskiego. D., były wojażer, od pewnego 

= (r) „Dzień Pogotowia". czasu pozostawał bez zajęcia i drogą 
Komitet „Dnia Pogotowia", uzyskaw- wymuszania zamierzał zarobić na 
szy obecnie motność zamknięcia ra- swoje i kochanki utrzymanie. 
chunków i ujawnienia QStatecznego Nowy proceder nie powiódł ~ 
rezultatu finansowego „Dnia", zwołu- jednak i niefortunny terorysta zna
je posiedzienie sprawozdawcze na lazł bezpłatne utrzymanie ... Vf wi~
czwartek dnia 14 bm., na godz. 9 zieniu. 
wiecz., w lokalu ~tow. tec~ników, = (o) Złodzieje w pułapce.. 
przy ul. Space!oweJ M. 2~, i z~ ~e.: z mieszkania Józefa Piekarka, zamie
sze~ pośredmctwe~ . naJuprzeJmleJ szkałego przy ul. Konstantynowskiej 
prosi członków, pame i panów, o la- nr 90 skradziono w piątek rótne 
skawe przybycie na posiedzenie po- rz~czy na sumę około 100 rb. 
wyższe. Zawiadomiony o tem wydział 

= (r) Przedstawienie dla śledczy wszczął dochodzenie, którem 
młodzieży. Komitet „~wiązku Ma- ustalono, że dzień przed kra.dzieżą 
jowego" przy łódzkim oddziale Tow. do kHku mieszkań w tym domu za
opieki nad zwierzętami urządza we glądała .Jakaś kobieta, zamawiając się 
wtorek, t. j. 12 b. m. w teatrze „0- o cośkolwiek. Widocznie wybór jej 
deon" przedstawienie z objaśnienia- padł na mieszkanie Piekarka, gdy!2; 
mi obrazów treści pouczającej. na drugi dzień popełnioną tam zo

Początek o godz. 4 po poł. Wejś- stała wyżej wspomniana kradzież. 
cie dla młodzieży na parter 5 kop., Kilku mieszkańcom domu przed
na balkon 10 kop., dla dorosłych 20 stawiono album prr.estępców, w któ
kop. rym poznali Helenę. Stach, . lat 2~, 

= (c) Echa katastrofy. W ja.ko tę która wchodziła do m1eszkan. 
tych dniach wręczono akty oskarże- Stach została wczoraj aresztowana w 

Na 10 z rzędu przedstawienie w nia b. właścicielowi domu przy ulicy domu nr. 48 przy ul. Pasaż Szulca. 
tym sezonie dla prenumeratorów na- Widzewskiej nr. 40, Rubaszkinowi; Idąc po nitce do kł~bka agenci are
szych, które odbędzie się w teatrze budowniczemu Gorisohnowi, przed- sztowali na Chojnach jej kochanka, 
.Popularnym siębiorcy budowlanemu Weintraubo- pozbawionego praw Rudolfa Millera, 

I• d wi i majstrowi ciesielskiemu, Lemań- lat 28. 
\; środę 13 IStopa 8 skiemu. W domu przy ul. Widzew- . Dla dalszego dochodzenia osa-

-wvbraliśmy piękną tragedję w 5 ak- skieJ nr. 40, jak wiadomo, przed kil- dzono oboje w areszcie przy wydziale 
„ J ku miesiącami, wydarzyła się kata- śledczym. 
ta.eh Szekspira P· t. strofa budowlana, przy której zginęło = (o) Bójka-na ulicy. Maj-

1.9' L• kilka osób. Akt oskarżenia zarzuca ster fabryki Karola Benicha. Ryszard 

O powyżej wymienionym niedbalstwo i Arnd, powrac.ając w niedzielf.l około 
nieprzestrzeganie przepisów budowla- godz. 3 rano do domu, zauważył na 
nych, wskutek czego wydarzyła się ul. Andrzeja kilku młodych ludzi, 
katastrofa. Sprawa powyższa będzie którzy wszczęli między sobą kłótnię, ,:; p. ·Bolesławskim YI roli tytułowej. 

Bilety, za okazaniem kwitu z o
płaconej prenumeraty, nabywać moż
na w administracji pisma naszego. 

rozpatrywana w lutym roku 1913. a następnie bójkę. 
__ (x) Echa kradzieży Rot• ~ezwał w~b.ec. tego wal?zących 

berga. Policja śledcza poszukuje aby się rozeszli i kiedy_ go me usłu
poszkodowanych, którym w roku chali w_ystrzelił z braunrnga trzy razy 
bieżącym skradziono w teatrach, na w powrntrza. . . 

J t odb d · b l t zabawach w ogrodach, tramwajach i . Na. odgłos strza~ów przybiegli 
' U 1'0 ę ą Slę ezp a - na letniskach różne rzeczy. Poszko- stó1kowi posterunkowi, przy pomocy 

ne porady prawne w redak- . dowani powinni się zgłaszać do wy- których dwuch walczących odprowa-
działu śledczego dla wskazania swych dzono do cyrk_uł.u. . . 

cji naszego pisma od godz. nazwisk, adresów, jak zaznaczenia co Są to WOJCieC~l Olesik i G_usta.w 
im skradziono gdyż dziś w nocy a- Rant. Obu uwolmono po spisa.mu 

6 i pól do 7 i pól wiecz. resztowano s2' osoby, którym zręcz- odpowiedniego protokułu. 

= (p) Pobicia. Przy ul. Gło
wac~~ej nr. 1_3, towarzysze zabawy 
pob1h . . Anto~iego Skończyńsldego, 
roznosICiela piasku, lat 25. S. odniósł 
kilka ran ci~tych i tłuczonych. vV 
stanie ciężkim odwieziono go do szpi· 
tala Poznańskich. 

- Na rogu Drewnowskiej i Zgier
skiej w bójce ulicznej poraniono no
żem mularza Ludwika Łaszewskiego, 
lat 22. 

- Przy ul. Sredniej nr. 140, po
raniono ostrem narzędziem robotnika 
Adolfa Kujawę, lat 19. 

- Przy ul. Dębowej nr. 10, na
padnięto na idących małżonków Ada
ma i Franciszkę Twardowskich i za
dano im kilka ran nożem. 

= (p) Apopleksja. Na ulic~ 
Dzielną M 11 zawezwano Pogotowie, 
gdzie jakiś nieznany człowiek, lat 
około 40, dostał ataku apoplektyczne
go. Lekarz Pogotowia odwiózł go do 
szpitala Poznańskich, gdzie niezna
jomy zmarł w krótkim czasie. 

= (p) Przejechania. Przy ul. 
Zgierskiej M u, tramwaj na.jechał 
na ro ootnika, Jana Andrzejewskie go, 
lat 68. 

Wezwany lekarz Pogotowia stwier
dził, oprócz ogólnego potłuczenia cia
ła, wstrząśnienie mózgu. W stanie 
groźnym odwieziono go do szpitala 
Po.znańskich. 

Zamiejscowa. 
= (o) Kronika myśliwska. 

W listopadzie wolno polowaó na: 
dziki, łosie (by kl), jelenie (by kl), sar
ny ~(rogacze), zająoe, głuszce, cie
trze wie, jarząbki. kuropatwy, dropie 
i wszelkie przelotne. Do 14 na łaDie 
i kozy. 

= (z) Rzeźnia miejska w 
Zgierzu oddaną została w trzyletni~ 
dziertawę mieszkańcowi Pabjanio, 
Perecowi Zilbersteinowi. Płaoa dzier
!awna wynosi 6869 rub. l'Oczuie. 

= (k) Sprawa fabr7kant6w 
pabjaniokich. Prokurator war
szawskiej izby sądowej zatądał w tych 
dniach od władz policyjnych w Pa
bjanicach dostarczenia ścisłych da
nych o nazwiskach właścicieli fabryk 
w Pabjanicach, oskartonych o zani&
ozyszezenie rzeki Dobrzynki ścieka
kami fabryk. Ządanie to spowodowane 
zostało tem, te akt oskarżenie. 'za.wie. 
ra w sobie nazwiska fabrykantów któ
ny jułi poumierali, lub sprsedali a~ 
fabryki. 

Fabrykanci pabjanioey majłl, za· 
miar zbudowania dla ścieków fabry, 
o:mych oddzielnego kanału; kosztY 
budowy wynioSł\ przeszło 60,000 rb 

= Towarz••łwil po*yc.zk..
oa:zczędnościowe • okoliov· 
Przy kółku rolnicaem w ~zycy or-: 
gąnizuje się Towarzystwo potyczko. 
wo-oszc1~ośclowe, rolników . 

Działalność Towarzystwa ma • , 
bejmować porafję łęczycką, oru l:JMI 
reg wiosek okolicznych. . 

Na członków udziałowców sapiJ 
sało się dotyohczas 30 rolników. 

Należy teł; nadmienić, te k~ 
rolnicze łęczyckie, załotone przed r. 
miesiącami. rozwija się bardzo poi 
myśl nie. 

= (b) Echa sprawy Maco 
cha. W sali piotrkowskiego sąd\ 
okręgowego czynią )uż przygowai 
nia do sprawy Macocha, która mi 
być rozwataną w przyszły wtorek 
t. j. 19 b. m. W tych dniach prezei 
piotrkowskiego sądu okręgowego Woł 
kow, względem sprawy Ma.,.-0cha wy; 
jechał do Warszawy poradzić si~, CZ'~ 
ma publiczność być wpuszczaną 'l'l 
biletami lub te!t nie. 

Dotychczas biletów wejścia D6 
salę sądową nie wydawano 

Do kompletu sędziów I depa~a
mentu warszawskie.i Izby sądowej, 
która będzie na kadencji w Piotrko
wie rozważać powytszą sprawę, po
wołany został sędzia II wydziału 
karnego piotrk. sądu okręgowego p. 
Wiodrow. 

Oskarżać będzie prokurator war
szawskiej izby sądowej p. Giedrzycki,( 
który oskarżał w I instancji. 

Księdza Bazylego Olesińskiegą 
skazanego na 3 lata rot aresztanc
kich który znajduje si~ za kaucją 
na stopie wolnej, prócz adw. przys. 
Chądzyf1skiego, bronić będzie adw~ 
przys. Czerwiński z Warszawy. 

• • • 
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Ze sceny i esłraGy. Idąc po szczeblach blagi i kłamstwa 
- Melcer osiąga te kę posła i mini
stra. 

Ale z jasnego nieba karjery spa
Z kancelarji teatru komunikują da grom! Filozof przekonany, że żo-

nam: na jego Irena (p. Leśniewska) kocha 

Teatr Polski (Cegielniana 63). 

Dziś, Gra serc" 
tonych. 

się w pośle, zdrad;lia tajemnice fraka, 
- po cenach zni- dzieła i przeszłości czeladnika. 

Atoli przyjaciele ministra, in spe 
wtorek „Do brze otrzymania tek poselskich i koncesji, - Jutro, we 

.akrojony frak". 
We środę - „Cyganerja 

i,zawska." 

zażegnują skandal i... oczywiście Nu
War- ma-Sylma wkłada Pompiljuszowi -

Rodmundowi... na szyję obrożę mał
żeńską. (Oczywiście na scenie... w 
akoje mnvartym p: kr.). 

- We czwartek, arcyr,iek•1-..'!' 1<t 
premjera, którą będzie dramat :':. ru1~Hi 
Hertzównej p. t. „Siostra". 

Pełne próby odbywajf~ się pn•.~ 
reżyserją p. J. Orlińskli5go j•V'~Y 
spółudziale autor.ki, która umyśh;:; · 
przybyła do Lodzi dla udzieleni!'. • · 
tystom wskazówek. 

Dr. Amelja Hertzówna jest ~h.
torką „Pastorale" (drukow. w "Ch'. 
merze" 1907) "Zburzenia Tyru", or1v1 
odznaczonego na konkursie Warszaw. 
.Rządow. Teatrów dramatu "W!ellrJ 
król". 

Ukończyła wydział :filozoficzny z 
dyplomem doktora na uniwersytecio
berlińskim, następnie studjowała sta
rożytne, wschodnie języ kl w Lipsku, 
Paryżu i Berlinie. 

Zamówienia na CZVl"t.irtkową pre
mierę bardzo licznie napły-vają do 
kasy teatru. 

Teatr Popularn7. 

Jakiż da się z tych banialuk, 
budzących śmiech widzów - wypro
wadzić kanon estetyczny lub sens mo
ralny~ 

Morał: są ludzie szczęścia co u
mieją wyzyskać głupotQ pyszałków
burżujów i dojść do niezasłużonych 
wawrzynów; są autorzy, których my
ślą i pracą tuczą się wydawcy (p 
'110 polski), i sprytni karj erowicze; są 
posłowie zdobywający mandaty przy 
pomocy przyjaciół! Są sytuacje w 
żyoiu politykomanów i polityków, po
zornie poważne, a tak "" sobie ko
miczne, te trzeba umieć widzieć ten 
komizm, utkany ręką zręczną techni
ka scenicznego w formie lekkie] szarży. 

Tę lekką finezję i szarżę zasad
niczą utworu artyści p. Bednarczyka 
zrozumieli i oddali starannie. 

Akt piewszy odegrano jednak w 
tempo powolnem; dopiero następne 

Z kanoelarji teatru kómunikujl'Ji akty toczyły się w odpowiednim 
.nam: tempo i zespół artystów prze jął się 

Jutro, we wtorek, arcydzieło A. ID.izmem sytuacji zręcznie ułożo
Miekiewicza "Dziady" w 4 częściach. nego djalogu. Na czoło wykonaw

W środę i czwartek, "Król Lir", ców wysunęli się p. p. Leśniewski, 
Szekspira. Rodmund, Łuczak i Wirski. 

Najbliższemi nowościami teatru Role pań - jako epizodyczne i, 
.Popularnego będą trzy głośne sztuki rzec można - trzeciorzędne nie dały 
z repertuaru scen stołecznych, a mia- im pola do wybitniejszego zaznacze
nowicie: "Lilje", Morstina, wystawio- nia właściwości ich talentów. 
ne obecnie w Krakowie i we Lwowie Zresztą - jestem w teatrze łódz
z olbrzymiem powodzeniem, a. które kim po raz trzeci i na zasadzie pod
prasa stawia obok takiego arcydzieła rzędnych ról w humoresce scenicz
Iiteratury polskiej jak "Bolesław nej, - nie mam odwagi do wydania 
Smiały" Wyspiańskiego"; w najbliż- sądu. 
szym. numerze „Kurjera" pomieszczo- P. Leśniewski dał przepyszną 
ne będą wyjątki z tej przecudnej tra- sylwetkę parwenjusza bankiera. Za
gedji, której akcja rozgrywa się w 12 rzuciłbym tylko przesadną karykatu
wieku. . rę żydowskiego nosa z... „Muchy". 

Dwie następne nowości, to korne- Epizodyczna rola ministra dała je
dja wyborna, głośnego pisarza L. Toł- dnak p. Łuczakowi możność wyka
sto,ja, „Dzieci ekscelencji", oraz naj- zania swej zdolności stworzenia typu. 
nowsza sztuka St. Kozłowskiego „Je- (Mimowoli przypomniał mi swą krea
niec Napoleona", która za dwa tygod- cję w "Cyganerji"). 
ni~ wejdzie, na repertuar warszaw- P. Rodmund, aczkolwiek zdobył 
.skich teatrow rząd. . . się ua kilka szczerych humorystycz-

Powyższe sztuk.i dyrekc3a teatru nych akcentów, był wogóle nieco 
Popularnego nabyła na wyłączną sztywny. 
1Vłasnoś6. Reżyserja musi jeszcze popraco-

wać nad tym zdolnym, ale zimnym 

z teatru. 
Teatr Polski. 

Dobrze skrojony 
frak. Krotochwila w 

4 akt. G· Dregely' ego. 

Sredniowieczna zasada głosi: ex 
nihilo nihil. Twórcza atoli fantazja 
umie zadać kłam tej maksymie. Je
den r""fs humorystyczny charakteru 
ezłowrnka daje urodzonemu kroto
ehwiliście temat do rozwini~cia fa
buły, rozpiętej na krosnach umiejęt
nie powiązanych komicznych sytua
cji finezyjnie skonstruowanego dja
fogu. 

artystą. 
Rola prezesa auto - klubu dała 

możność p. Wirskiemu do wykazania 
umiaru w szarży typu głupiego py
szałka, marzącego o społecznem sta
nowisku. 

Role innych wykonawców nie 
przekroczyły ram przeciętnej popraw
ności. 

Wystawa była bez zarzutu - a 
re~yserja mise en scene większych ze
społów znacznie staranniejsza, niż 
scen o 2-3 partnerach. 

A.W.M. 

Teatr Popularny. 

„Pani Majstro· 
wa z Lodzi", wo
dewil w 4 aktach zlo
kalizowany przez Ed
waraa Błotnickiego. 

Takim mistrzem krotochwilistl'\1 
krzeszącym ex: nihilo fantazyjnym.i 
pomysłami iskry humoru - jest G. 
Dregely, autor sobotniej premjery.- Szumnie zapowiadany przez kan
Fabuła utworu przypominająca w celarję teatru Popularnego wodewil 
'8.łożeniu „Rewizora" --- jest nas~pu- p. t. „Pani Majstrowa z Lodzi", któ
.ąca: ry według tychże zapowiedzi miał 

Czeladnik krawiecki Melcer (p. przez kilka; wieczorów ż rz~du zapeł
todmund) przychodzi do przekona- niać widownię, okazał się starym wo
\ia, że przyszła jego karjera zależy dewilem p. t. „Pani Majstrowa z Pod-
i. dobrze skrojonego fraka.-Pociąga wala", grywanym z powodzeniem 

1-0 świat salonów, szyk pań, wytwor- przed ... 40 laty, a lokalizacja jego po
•ość życia bogaczy. Korzysta z o- legała na przemianowaniu w kilku 
;ioliczności i pod przybranem imie- miejscach Warszawy na Łódź i ul. 
'li.em wchodzi na bal snobaja - ba- Nowy Swiat na ul. Piotrkowską. 
ona Reinora (p. Leśniewski), gdzie Bezsprzecznie teatr Popularny 
miałości~ i bezczelnością zdobywa powinien od czasu do czasu wysta-
1.'zychylność .ministra (p. Łuczak), wiać tego rodzaju utwory i w braku 
~rona i jego aadobr.ej córy Emmy nowych może posiłkować si~ wzno
'· Sylwa). Melcer korzysta z nędzy wieniami, lecz należy wybierać kry
oktora tllozo!ji, niedołęgi ~yciowego tycznie, z pominl~ciem utworów naiw
- dra Semberga. robi go swoim se- nych, w rodzaju "Pani Majstrowej", 
retar1em I oghsza się za autora bo życie biegnie naprzód i to co 
~ J•TP'lf~~~~-""~<>.-lup_,~~~. pół 

I ' ' r'-~J 

wiekiem, nie może dzisiaj !'3.jąć lub ków wpadł na stojące na linji wago· 
bawić nawet.„ galerji. ny towarowe i rozbił je doszczętnie. 

Wogó'le repertuar teatru Popu- Wago:oy te stanowiły przedtem ca
Jarnego w sezonie bieżącym nie jest łość z pociągiem towarowym, który 
ułożony planowo, lecz sprawia wra- stał na st. Pruszków i na chwilę 
żenie, jak gdyby dyrekcja była nie- przed weiściem na dworzec pociągu 
przygotowaną do prowadzenia teatru osobowego miał być usunięty na li
i łapała co jej wpadnie pod rękę, by nję zapasową. Istotnie pociąg poszedł, 
tylko lukę zapełnić i do bić jako ta- a 10 wagonów ładownych zostało na 
ko do końca sezonu. A szkoda, gdyż głównym torze, po którym szedł 
teatr Popularny okazał się potrzebny właśnie pociąg osobowy. 
i zdobył już sobie rację bytu w Ło- Maszynista tego pociągu nie zau
dzi, to też przykro obecnie patrzeć ważył stojących na linji wagonów i 
jak z tygodnia na tydzie11 traci u wpadł na nie całą parą. 
publiczności kredyt. Zderzenie było w skutkach fatal· 

Wykonanie sobotniej "premjery" ne: wszystkie wagony towarowe zo· 
pozostawiało wiele do życzenia wsku- stały rozbite na drobne drzazgi, a 
tek obsadzenia roli tytułowej przez znajdująca się na tych wagonach 
artystkę mało T'Utynowaną, to też nie służba odrzucona na bok wraz 2J 
pomogły wysiłki pp. Kułakowskiego, odłamkami wagonów. 
Orlika, Micińskiego i Orłowskiego. W pociągu osobowym po za 
"Pani Majstrowa" po niefortunnym pewnym przestrachem, nikt zresztą 
dwudniowym pobycie w teatrze Po- szwanku nie odniósł. 
pularnym, winna czemprędzej spo- · Natomiast znajdujący się na wa· 
cząć w pyle zapomnienia. gonach towarowych: 

St. K. Józef Krawczyk, konduktor ba· 

Kafr,strofa kolejowa. 

W sobotę wieczorem na st. 
Pruszków zdarzyła się katastrofa ko
lejowa. - Oto pociąg osobowy, dążą
cy od Granicy ku Warszawie, który 
w Warszawie miał być o godz. 9 m. 
55 wiecz. - na samej stacji Prusz-

gażowy i 
Wojciech Siemiński, smarownik 

- odnieśli poważne obrażenia wew
nętrzne i zewnętrzne. 

Katastrofę spowodowały zbyt 
słabe pętle, łączące wagony, z któ
rych jedna nie wytrzymała ciężaru i 
pękła. Doraźnym ratunkiem po~zwan
kowanych zajęła się stacyjna służba 
zdrowia; następnie umieszczono ich 
w wagonie i przewieziono do War~ 
sza wy. 

Wojna na Bal an ac • 
telegramy fłg. pet. 

Ka-o ki pokojowe. 
KONSTANTYNOPOL, 10, (ll). -

W kołach zbliżonych do Porty za
pewniają, że rząd zdradza skłonność 
do rozpoczęcia bezpośrednich roko
wań ze związkowemi państwami bał
kańskiemi. 

Sobór św. Zof ji. 
ATENY, (10, (11). Gazety dono

szą, że muzułmanie w Konstantyno
polu zamierzają zburzyć sobór św. 
Zofji z eh wilą w kroczenia chrześcjan 
do miasta. Gazety zalecają mocar
stwom. przeciwdziałać temu zamia
rowi. 
Jak kapitulowały Saloniki'l 

ATENY, 10 listopada. Szczegóły 
zdobycia Salonik w d. 8 b. m. Przez 
cały dzień i noc armja przechodziła 
przez most Aksios. W nocy 7 listo
pada konsulowie: angielski, francus
ki, niemiecki i austrjacki, komendant 
Salonik i przedstawiciel Taksin-ba
szy, przybyli do głównej kwatery i 
zaproponowali kapitulację miasta i 
armji na warunkach, że armja pozo
stanie neutralną do końca wojny, 
lecz zachowa broń. 

Propozycja ta była odrzucona. 
Zażądano złożenia broni, która bę
dzie zwrócona dopiero po ukończe
ni u wojny. Termin odpowiedzi wy
znaczono na g. 6 rano. 

O g. 5 rano komendant zrobił 
kontr-propozycj~ o wydanie broni, z 
wyjątkiem 5,000 karabinów, potrzeb
nych dla ćwiczenia rekrutów. 

Po upływie wyznaczonego termi
nu wojska otrzymały rozkaz szyko
wania się do ataku. O g. 4 po poł. 
grecy natarli na nieprzyjaciela. Tak
sin-basza zawiadomił o przyjęciu wa
runków kapitulacji. 

Wojska zatrzymano. Delegowano 
2 oficerów dla odebrania broni. 

Spiski wojskowe. 
SOFJA, 11 (11)-W wojskach p9d 

Czataldżą wykryto kilka spisków. 
Dwa pułki redyfów, tylko co przy
słane do Anatolji odmówiły wystą
pienia do boju, jeżeli jednocześnie 
nie otrzymają pociągu z żywnością. 

telegramy własne. 
Pułki pod Adrjanopolem. 
BIAŁOGRvD, 10. (11). - (W A.T.) 

Pod Adrjanopol przybyła armja serb
ska pod gen. Stepanowiczem. 

te zostały do Filistrji nad granic~ ru
muńską. 

kojowego od Rosji, Anglji, Francji 
i Włoch i wyraził na nie swą 

zgodę. 

Bułgarja stara się przyśpieszyc 

wojnę, aby natychmiast po za.J~crn. 
Konstantynopola poprowadzić wojska. 
na leże zimowe. 

Zamiary bułgarów. 
SOFJA, 10 listopad. (W. A. T.) 

Bułgarzy zamierzają zaatako· 
wać linję turecką pod Czataldża w 
ten sposób, aby po zadaniu klęski, 
ścigać nieprzyjaciela i razem z woj
skami tureckiemi wejść do li.on· 
stantynopola. Manewr ten ma 
na celu przeszkodzenie rzezi 
chrześcjan w Konstantyno• 
polu. 

Austrja wobec wojn7. 
BERLIN, 10 listopada. (W.A.T.) 

W berlińskich kołach dyplomatycz
nych zapewniają, że Austrja, aby nie· 
dopuścić do zajęcia Albanji i portów 
adrjatyckich przez Serbję, zdecydo
wana jest rozpocząć wojnę. 

Zajęcie Carela. 
SOFJA, 10 listopada. (W.A.T.) -

Wojska bułgarskie dotarły do Cara-. 
la. Załoga Carala oddała si~ do nie
woli. 
Wezwanie do świętej wojny. 

KONSTANTYNOPOL, 11, (11) -
(W.A.T.) Z rozkazu Szeik-ul-islam3 
wezwanie do świętej wojny 
drukowane jest we wszystkich pis
mach. 

Zabezpieczenie chrzeicjan 
przed pogromem. 

KONSTANTYNOPOL, 11, (11) -
(W.A.T.) Komendanci okr~tów wo
jennych, stojących w porcie tutej
szym postanowili wysadzić załogi na 
ląd celem uspokojenia chrześcjan i 
zabezpieczenia dzielnic europejskich 
przed rzezią. 

Serbja nad Andrjatykiem. 
BIAŁOGRÓD 10 listopada. (W.A.T.) 

Według najświeższych wiadomości, 
wojska serbskie dotarły już do wy
brzeża Adrjatyku. Pod Alezio ser
bowie połączyli się z Czarnogórcami. 

Pośrednictwo. 
Nad granicą rumuńską. SOFJA, 10 listopada. (W.A.T.) -
BUKARESZT, 10, (11) - (W.A.T.) Wczoraj rano rząd bułgarski otrzy-1 

24{>ylki .-Diac.b,~rbM;iej .J.>$~~:.S;m~,..~ ~~~~~~~* 
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S. T P. ~r< 
la fabryki Jankiel Łaznowski, lat 25, 
a ciężko ranni ślusarz Pawlak i ro
botnik - Kenig. 

pierwszego Towarzystwa asekuracyj· 
nego inwentarza żywego od pomoru 
i nieszczęśliwych wypadków. 

JÓZEF WOŹNICK~ ij Rannych odwieziono do szpital:t. 
(c) 

Jest to chyba instytucja społecz
na, cel której jest tak wzniosły, że 
spotkać się powinna z jaknajgłębsz~ 
i najszerszą sympatją licznych warstw 
społeczeństwa. 

po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 9 listo• . ·~ 
pada 1962 r. przeżywszy lat 68. fi 

Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Zielonej M 48, na Stary it, 

Cmentarz Katolicki odbędzie się we wtorek d. )2 listopada o godz. 4 
po południu. Nabożeństwo żałobne w kościele Sw. Krzyża tegoż dnia 
o g. 9 i pół. rano, o czem zawiadamia w głębokim smutku pogrążona 

Ze sportu. • Wynagrodzenie materjalne w ra
zach pomoru, lub też wypadku,.zwią
zanego z zupełną niezdolnością zwie
rząt do pracy, za stosunkowo nizką 
premję asekuracyjną, iest bezspornie 
czynnikiem, który nieraz dźwignąć 
może niejedno przedsiębiorstwo z po· 
wodu pomoru inwentarza żywego, na 
zagładę skazane. 

Królewski wjazd do Salonik~ 
ATENY, 10 listopada. (W. A. T.) 

Grecki następca tronu ks. Konstanty 
liamieszkał w Salonikach w domu 
sierot. Dzis przed południem odbvł 
się uroczysty wjazd króla greckiego 
do mias ta. Króla przyjmował Metro
polita. Sto1ące w zatoce greckie.i 
okręty państw europejskich wywie
siły flagi i dały salwy powitalne z 
armat. 

SALONIKI, 10 listopadaa.(W.A.T) 
Flota grecka jest w drodze do Sa
)onik. 

Położen6e bea:n3dziej~ne. 
KONSTANTYNOP04 1olis~p~ 

da. (W AT.) Położenie turków 
na linji Czataldża jest bezna• 
dziejne. O obronie niema 
mowy. 

Machmud pasz~ !:ielkim 
Wezyrem. 

KONSTANTYNOPOL, 10 listop::i.
da. (WAT.) Jako następcę ·w!eiki0-
go Wezyra wymieniają - Machmu
da-paszę. 

Zwycięztwa bułga1•ów. 
SOFJA, 11 listopada (W. A. 'l.1.).

W noc z 7 na 8 b. m. bułgarzy zdo
byli pod Adrjanopolern dwa 110\'rn 
forty. II brygada piechoty poszła d.o 
ataku pomim o silnego ognia artylerji 
iureckiej, która czyniła olbrzyn1ie 
spustoszenia w szeregach bułgar

skich. Jeden ze zdo byt_ych fortów 
· 'Panuje nad całem mi astem, tak, ~~e 
jest ono faktycznie jui w rękach buł
garów. 

Zamiary Rosji. 
SOFJ A, (W. A. T.), 10 li stopada. 

Tutejszy korespondent "Frankf. Ztg." 
dowiaduje się, że Rosja zamierza 
obsadzić nie tylko Kon stantynopol, 
lecz inkże przesunąć si ę do M. Azji, 
Dzemu sprzeciwia s iQ Anglja. 

1 
• UHimab 1m . 
· · PARYZ, (W. A. '11.), 10 listopada. 

· wiadomość Jakoby Rosja 'vręczyła 
Austrji ulfamatum okazała się przed 
wczesna. \Vprawclzie po lożenie j est 
poważne, na\.vet gr ·~ź11 e, ni e należy 
jednak tracić nadzi ei, że wojny uda 
się unikną6 . 

Tel 
(TeJ. Ag. P et.) 

Komu nikat urzędo'!!'lry. 

{) . ' 

&P .\..ŁA, 10 listopada .. - (Urzędo
wo). Telegram ministra Dworu Ce
sarskiego: "'i,- ni edziel~ 1.l.. l o listo
pada w cerk wi polO\\ ej w Spale w 
Najwyższej obecności odprawione zo
stało nabożeństwo. Xa nabożeństwi e 
obecni b yl i: Wfolki Książę Mikoła.J 
Mikołajewicz, minister Dworu Cesar
skiego, osoby świty i osoby urzędu
jące, zamieszkałe w Spale, a r óivnież 
warsza\Yski gen erał-guoerrn1tor gene-

·rał-adjutant Skałon, pomocnik jego 
generał-lejtnant UthoJ, gubernutoro
wie piotrkowski i radowski szambe
lanowie Jaczewski i Zasi adko, nad
morski wice-gubernator ŁodyMwskij, 
dowódca oddzielnej gwardyjskiej bry
gady kawalerji świty generał-major 
Roop, dowódca lejb-gwardji wołyń
skiego pułku piechoty generał-major 
Turbin, dowódcy i oficerowie lejb
gm1rdjj pułku ułanów Jego Cesar
.;;kicj Mości i grodzi eńskiego pułku 
huzarów, połączonego l.iataljonu trze
~i~ g'Wardyjalciej dywi~i l'iaszej, 3 

Rodzi111a. 

uralskiego pułku kozaków, kubań
skiego dywizjonu kozackiego i 6 i 14 
pułków kozaków dońskich. 

Po skończonem nabożeństwie, w 
pałacu odbyło się śniadanie, na które 
zostali zaproszeni ·wszyscy, będący 
na nabożeństwie. Podczas sniadania 
przygrywał chór trębaczy lejb-gwardji 
grodzieński ego pułku huzarów". 

Biuletyril. 
PETERSBURG, 10 listopada. (U

rzędowo). - Biuletyn o stanie zdro
wia Jeg-0 Cesarskiei Wysokości Ce
sarzewicza Następcy Tronu z dnia 10 
listopada: "Godz. 7 wieczór. Dobre 
usposobienfo Jego Cesarskiej Wyso
kości Cesarzewicza Następcy Tronu 
nie opuszcza. Opuchlh1a w dalszym 
ciągu się zmniejsza bardzo powolnie. 

Ciepłota podczas ubiegłej doby 
wynosiła: z rana 3G,8 i 3G,6, wier,zo
rern - 36,9 i 37,3; puls z rana -108 
i 112, wieczorem - 104 i 120. Podpi
sali: lejb-pedjatra Rauchfus, lejb-me
dyk Ew. Botkin, honorowy lejb-me
dyk. S. Ostrogorskij". 

TG1rcja i PGLl"sja. 
TEBRYZ, 10, (11). Perskie wJa

dze wojskowe otn:rmały z Teheranu 
polecenie przy)~ ' i< w ciągu dwuch 
tygodni od turkóvi ewakuo'.ranych 
perskich dzielnic. 

Telegr. własne. 
„~· ow. Kur. Łódzk". 

Wiec w sprawie W!fwłaszcz<;?• 

Konkurs walki aH~tót11 w tea· 
trze „Uranja". 

W sobotę wal~zyły cztery pary: 
W walce decydującej - szwaj

carska na pasy - Korsz zwyciężył 
Szewiakowa w ciągu dwuch minut. 

W walce decydującej z Gastma
nem zwycięż,1-ł Słucki w ciągu 13 m. 
t tour de tete ). 

W trzeciej parze walczyli cham
pion ameryk. Josefson z Mugurem. 
Zwycięstwo w tej wolnej walce ame

rykańskiej „catsch-as-catchcau" od
niosł po 11 m. Josefson. 

Obroną od odwrotnego pasa zwy
ciężył w walce decyduj ąeej z Ujbo
Sołowiew, po 24 min. 

Wczoraj, w walce szwajcarskiej 
na pasy Korsz zwyciężył Castellaro 
w ciągu 4 min. 

W drugiej parze: Sołowiew-Ga· 
si.man; zwyciężył Sołov. iew po 7 m.
przerzut przez plecy z parteru. 

W trzeciej - Ujbo-Pierrard de 
Colosse zwycięż;ył pierwszy po 24 m. 
(tour de tete). 

Weber zwyciężył Szewiakowa po 
14 m. (bras rouJe). 

Słucki odniósł zwycięstwo nad 
Mańko po 6 m. (rulada). 

Walkę klasyczną \iVeber-Mugur 
przerwano po 17 m. z powodu przy
padkowego okaleczenia l\1ugura. 

Ulrich zwyc. UJ bo po 20 m. 
W walce wolnej z Szawiakowem 

zwyciężył J osefson po 3 m. 

Szczególne warunki lokalne, gdzie 
dzięki nieudolnej gospodarce miej
skiej stan bruków i dróg naszych 
pozostawia wiele do życzenia, spra
wiają, że asekuracja koni ma znacze
nie doniosłości pierwszorzędnej. 

Gołoledź, wilcze doły, w jakie 
bruki nasze obfitujtli, antisanitarne 
warunki w oborach i stajniach panu
jące, zgubne leczenie niepowołanych 
„konowałów", niestety, u nas dotąd 
jeszcze tolerowane, wreszcie zbyt „su
mienna" eksploatacja zwierząt, są to 
okoliczności iaknajlepiej sprzyjająco 
szerzeniu się rozmaitych chorób. 

Nic też dziwnego, że wiele ziemsitw 
w Rosii, widząc rujnujące skutki pó· 
moru, wprowadza obowiązkowe ase· 
kurowanie inwentarza żywego. 

Oczekiwany przez nas samorzi1d 
to samo uczyni6 powinien. 

Lekarz-wetcrynarji 
Szymon TVolman. 

.Loterja. 
Po rb 90 nra: 6q8 lu18 16i6 1679 

1971. 2040 3213 3.:S5l 4736 6883 7054 7437 787<J 
7892 ::>oso 8644 'c051 0413 11 1Jl5 l'.!4~4 13295 
13306 14403 1446! 14919 15001 15573 16301> 

'16986 17207 1884') 19466 20466 21123 21923 
22061 22239 22819 23390 23490 

Po rb. 75 wygrały nra: 

nia. --- 53 62 114 33 55 65 s'.J '.Jb7 92 E03 9 65 

POZNAN, 10 listo~ada (W.A.'l~.) Epizootje, zjawiska bynajmniej ~!\~68~8 641 10 lló 88 92 104 47 873 925 49 
vV Prusach Zachodrncll odbył się · nie sporadyczne, pochłaniające rok 1015 43 56 59 93 n 129 63 n 265 36 576 
dziś walHy wiec w spra wie wywłasz- rocznie ' kolosalną 11czbQ ż_ywego in- 439 79 1'95 659 715 31 ~115 42 69 86 
czeniu 1n·z~r licznym udzjale polaków wentarza, a tern samem. r_u1·11_u_i11ce 2006 46 52 124 '.l6+ 67 75 348 72 73 408 ,, d 43 51 78 s2 517 n 6"2 ,85 95 887 
z Prus Zachodnich i innych dzielnic · obrobY:t narodow~, byly JUZ meJed~ 302+ 46 63 220 63 91 31+ 81 89 430 56 

. nokrotme przedmiotem głębszych I 94 503 23 25 76 731 48 80 83 966 
polskich. • . poważniejszych rozmy~lań sfer rzą- 4004 50 61 111 74 97 246 76 77 517 53 

Na wiec,u zapadły z a ~adnicze dzących. 606 7 79 78+ 830 t-'J 950 
, } · S02) f6 112 39 48 86 223 68 76 83 306 

U<;nwa y. Zarządzono więc szereg środ!~ów 35 82 401 51 2 2'> 78 s.i 646 12 „7 710 78 91 
Konny oddz~a: sokołów. zaradczych, mających na celu zmniei- s22 rn 53 78 \112 14 50 86 

K. RAKÓ\:<' , 11 (ll) Od1·>Tlo 
51
.c szenie siły klęski, destrukcyjny wply\Y, ć030 129 H '.l39 52 69 so 341 95 440 94 

iV U _ · - " j t ' . d tJr ' d t . d ' 50? 6!8 f>3 7fll 72 96 801 55 <J65 { oreJ o c lWle awa się 0 czuwac. 701+ 10 131 2 ·2 327 40 405 66 n 93 50? 
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zaraza syberyjska, tężec, karbunkuł, ~-
drżuma i t. d. 

--
l ostatniej chwilł, 

Odpowiedzi Redakcji. Jak smutnym echem odbija się a- pomór inwentarza ŻJv\ ego, najczęściej 
żywiciela rodzin całych, gdzie jest 

Dziś, o g. 10 i pół rano zdarzyła 
si~ ka1.astrofa w fabryce mebli Laz
nowskiego przy ulicy Ogrodowej nr. 
34 ·w Pabjat1icach. 

Podczas pró bnego puszczania w 
ruch nowosprowadzonych z zagranicy· 
maszyn nastąpiła f• lrnplozja. 

' Odłamkami ~,elaza, rzuconymi si
łą wy buch u we wsqstkie strony, za
bity zosiał na miejsnP syp właścicie-

on jedynem źródłem dochodów, jedy
ną podporą materjalną, wiedzą chy
ba wszyscy. 

Z chwilą pomoru przerywał. mu
szą swą egzystencję nieraz całe 
przedsiębiorstwa, nie mówiąc już o 
paraliżującym. wpływie pomoru na 
gospodarstwa wie1skie. · 

To też arty kułem niniejszym 
pragnąłbym zwrócić uwagę Dl.\ do-
11.io'll• 3tl8cze11ie :powstałego u nas 

P. I. ,Wiśniewskiemu. Nie
stety, list już znisl'iczyliśmy. Moż„ 
Pan drugi napisze~ 

------,~~~~-----

w Kra · ew? :.t ul. Krupnicza 22 I-:p 
urządzony z komfortem i oświetl 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia w-y 

borowa. Cen;r przyst~pne. . 
rzsoa--1, 



14) 
A. K. GREEN. 

NOWY KURJER ŁÓDZKl - 11 listopada 1912 r. 

Sukno, którem zakryte było ciało zmarłej, 
zdjęto. Westchnienie ulgi wyrwało się z piersi 
młodego człowieka. 

- Tak jest, jak przypuezczalem, - nie znam 
tej pani! - rzekł zimno. 

7 

- Tak, ale ... 

TAJ~Mr Jego westchnienie wywołało jakby echo w kie
runku drzwi. Howard obejrzał iQ i zobaozył ojca 

' i brata. Zupełnie innym już krokiem podszedł 
ku nim. 

Starszy brat przystąpił bliżej i szepnął mu 
coś na ll.Cho, poczem Howard znów ku zwłokom 
:podszedł. Gdy jego ojciec to zobaczył, pot prza. 
rażenia wystąpił mu na czoło. Silas van Burnams 
dotychczas nic nie mówił, obserwował tylko z trwo
gą każdy ruch swoich synów. 

Ręce zmarłej pozostały nie zgniecone i tym 
rękom Howard teraz pilnie się przyglądał. 

- Ręce są podobne! - wyrzekł cicho i ~ 
nuro. - Och Bo~e! nad~wyczaj są podobne! Ale 
niema pierścionków. Nosiła pięć pierścionków, 
oprócz obrączki. 

Chodzi o to, aby w trupia~ni stwfordzić sta
'lowczo identyczność trupa. Nie możemy niczego 
pominąć, oopy nam dopomódz mogło. 

- Ziłożyłem jµż swoje zeznanie - wyrzekt. 
Czy chcecie, abym na dworze poczekał, Żanim 
swoje złoż;rcie'? 

- A mój brat i ojciec, czy poznali kto jest 
ta panrn 

- Trudną jest do poznania dla osób, które 
nie znały jej zupełnie blisko. 

- Myśmy już powiedzieli, oo mieliśmy do 
powied2Jenia - odpowiedział Franklin. - Nie zna
my tej oso by! 

- Czy pan mówisz o swojej żonie'? - za· 
pytał Mr. Gryce, który powoli się zbliżył. 

Młody człowiek dał się złapać. Poczerwie· 
niał gwa ri0 wnie i odpowiedział ze strachem, al~ 

' Na twarzy Howarda widać było wielki nie
pokój. Zwykle umiał doskonale się maskować, ale 
tym razem niepokój był zbyt prawdziwy. Oparł 

głowę o tył powozu i przymknął oczy. Gdy je 
otworzył powóz się zatrzymał. 

- Nat.uralnie, natul'alnia! - przytakiwał Ho
ward. - Nie rozumiem tylko, dlaczego sądzono, 
żeśmy ją znać powinni. Chodzi tu zapewne tylko 
o bardzo zwykłe samobójstwo. Ta pani sądziła, 
że dom jest .pusty. W jaki sposób jednak weszła 

tam'? 

i jakby z pewnem wyzwaniem: . 
- Tak jest! Moja żona opuściła wczoraj Had

dam. Chcifl.ł;1 do Nowego Jorku jechać. Od tego 
czasu nie widzjałeni jej. Naturalnie przyszło mi 
na myśl, że to ona może być nieszczęśliwą ofia
rą. Ale nie poznaję jej sukni. Jej twarzy także 
poznać nie mogę. Tylko ręce tak mi się wydaj~ 
znajome. 

- Czyśmy już przyjechali? - zapytał mło
dzieniec ze ?ldiiwieniem. - Wolałbym byście nie 
awa~ali za konieczne, abym ja ją miał oglądać. 
Jestem. pewny, że .iej nie poznam. 

Mr. Gryce skłonił si~, powtórzył, że to jest 
prosta formalność i poszedł za Howardem do po
koju, ~ którym trup leżaŁ Dwóch lekarzy i kilku 
ur~ędmków stało obok trupa. Howard spojrzał py
"t&Jf\CO na tych panów, zanim wzrok we wskaza
Aym przez pana Gryce kiel'L 1ku zwrócił. Wyraz 
twar~y tych panów nie uspokoił widocznie Ho
warda, bo nagle się odwrócił, przeszedł możliwie 
najspokojniej przez J?Okój i stafiJ\ł obok detek
iywa. 

- Nie wiesz pan o tern'? - zapytał Mr. Gry
ce. - Czyżem zapomniał opowiedzieć to panu'? 
Została ostatniej nocy, przez młodego mężczyznę, 
średniego w.zrostu - jego oczy :mierzyły smukłą 
postać młodzieńca, stojącego przed nim - wpro
wadzoną. Zostawił ją tam, - a sam wyszedł. Mło
dy człowiek miał klucz - -

- Włosy są tab.e podobne. Ale ten kol<X' 
jest bardzo pospolity. Z tego wszystkiego trudno 
mi poznać, czy to jest moja żona, czy nie. 

- Wezwiemy jeszcze pana, gdy lekarz alt 
topsji dokona - rzekł p. Gryce. - Może bę~ 
dziesz pan miał tymczasem jaką wiadomość od 
żony! 

- Klucz'? Franklinie, ja -
Zamilkł, czyż spojrzeniem Franklina wstrzy

many'? Możliwe, gdyż przerwał nagle, potrząsnął 
prawie że wesoło głową i .zawołał: (C. d, n). 

- Wszystko to są rzeczy obojętne! Dziew
czyna jest nam obcą. Czy możemy się teraz od
dalić'? Czy idziesz do klubu Franklinie'? 

_LQ 

.... 
SZVBKIE 

i zupełne wyleczenie zaziębienia, bólów gardła, 
chrypki, kataru, ostrego lub przewlekłego, 

zapalenia oskrzeli, influenzy, dychawicy, rozedmy, 
ens zapalenia~ zapewnionem jest przez użycit 

ANTYSEPTYCZNYCH 

Pastylek VALDA 
(Pastilles Valda) 

lfie zapominajcie jednak ż~dać we WSZJSłkich 
aptekach i slcładach aptecznych wyłl!cznie 

PRAWDZIWYCH PASTYLEK VALDA 
(Pastilles Valda) 

w l'UDJSŁXAOH Il BANDEROLĄ, CZEB.WOl'f.\, 

1 op11trzonych naZW4 

- ===:::===:-::;:::===================-· ------------------------ . -
i(si(<Q~rn.e G~ b ~ thnera i Wolffa polecają 

llow..ilic. Ro„ość ! 
JORDANA (jULJANA WIENIAWSKIEGO).· 

Kartki z Pamiętnika 
ie.wierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
==Z powstania 1863 r. i z emigracji.== 

Cena dwóch tomów rb. 2.40. 

I 

Czy~ly dochód z leg~ wydawnictwil i:rzeznąp:ył l!Utor 
n~ korzy~ć Towarzystwa Literatów I Dziennikarzy orai Ka!Sy 
Lt1erack1eJ. . . 538-3-J 

I Do nabyc a we wszystkich księgarniach. I 
~e· ::::::============::::::============"'!. , 

Magazyn 
damskich kapeluszy 
Rozalji Weingarłen 

przeniesiony z Piotrkowskiej 7 na 
I Przciazd I 

15-1. (Meisterhaus) 
zaopatrzouy został w duży wybór 
kapeluzy Kolorowcyh i :.latobnych. 

_J!±2L!! 

CYRKULARZ. 
Niniejszzm mamy zaszczyt podać do łask. 

wiadomości W.P.P. architektów, budowniczych, 
przedsiębiorców budowlanych oraz właśc. domów 
i fabryk, iż z dniem 17 września r. b. powierzy
liśmy reprezentację i wyłączną sprzedaż naszych 
wyrobów linolitowych oraz Magnesitu 
i mąki drzewnej na Łódź i okolicę 

p. Jgnacemu Weinsteinowi, 
&.6di, ul. W61czal\ska 63, 

i polecamy firmę Jego łask. uwadze W.P.P. 
Zakłady Przęmysł-0we 

T-a „Linolit" w Warszawie. 
Powołuj~ się na powyższy cyrkularz, mam zaszczyt za

wiadomić W.P.P. architektów, budowniczych, przedsiębiorców 
budowlanych etc. że objąwszy przedstawicielstwo T-wa „LI
NOLIT" przyjmuję zamówienia na 

jednolite posadzki I i n o I i to w e, 
na jednolite izolujące podkłady jastrychowe azbestowo-drzew
ne i korkowe pod linoleum, posadzki i klepki drewnilµle, 
sztampowane podłogi fabryczne z włókien azbestowych, jed
nolite okładziny ścienne, wykładanie stopni oraz na wszelkie 
wyroby linolitowe, po cenach możliwie nizkich, wykonywane 
fachowo, prędko i akuratnie. Polecając się łask. względom 
W.P.P. pozostaję 

Z poważaniem 
BIURO TECHNICZNO-BUDOWLANE 

r2938-2-1 IGNACY WEINSTEIN 
Łódź, ul. Wólczańska 63. 

Proapekty1 oferty i kosztorysy - gratis i franco. 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychże ~ 
ściśle, według cen redakcyjnych 

można w „PROMIENIU" 
Piotr&owska Bt, telefon 1200. 

Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszaw5kich, jak: 

•Tygodnik lllustrowany", „Swiat•, „ Nowe z;-cie"; • Wolne Shwo• Myśl 
Niepodległa", .Tygodnik Mód i Powieści", .Przyjaciel D1ieci", 'Gazeta 
Swią.teczna•. ;rrubadut· Polski", .Goniec Poranny i Wiecz•rny• ," „Nowa 
Gazeta", .Kurjer Poranny", 9 Kurjer Polski•, Wiadomości Codzienne• 
„Kolće", „Mucha" i t, d. n 2969-0-i 

~ałychmiast potrzebni są wszęDzie 
ag~nci - współpraco'lnicJ 

bez ponoszenia lwsztów 1 ryzyl~a na s! ałą ;:i~:1 sj <: 1 1,1 ru.:en1.y ; 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. lrkuc~c. l<aalarił 
gazely „Syuirsldi tor ~owo-:!Jromysz1 .nnyi „Nkr 
stni1 " Pocztamskaia :M H . 
• 



Nafta. najwyższego gatunku 
WAGA 5 10 20 40 funtów netto 

1882 CENA o,28 0,53 1 04 2 05 , , z dostawą do mieszka:ri 

Wyłączni W F• d • • 5 
przedstawiciele: • IR e1sen I ~. Dr. Rabinowiez 1 1 1~ pań nie_bywała okazja! Rozma

ite resztki na suknie, bajecznie 
tanio. Piotrkowska 128-13. 3429-3 

Piotrkowska 83 
teL 9·82 i 9·93 

Rozkład pociąg6w 
zimowy od dnia ł-go października. 

Kolej Fabryczno·Lódzka. 
Odcbodzą z Łodzil a) 12.15. b) 6.00, c) 7.20, d) 10.00 

e) 12.f>O, f) 1.50, g) 3.45, h) &.10, i) a.~5. 
Przychodzą do Łodzi1 j) 4.37.1 k) 7.22, 1) 9.35, ł) 10.((), 

m) l.00, n) 4.35, o) 5.la, p) a.oa, r) 11.ou. 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 

Odchodzą do Kaliszac o godz. 7.M, 12,24 4.39 i &.13, 
do Warszawy o godzinie 11,01, 12,34, 5.30. ' ' 

Przychodzą :i; Kalisza• o godzinie 10.51, 12.22, 5.20, 9.50, 
z Warszawy o godzrnie 12.14, 4.26 1 &.03. 

Kolej Obwodowa. 
Od~hodzi ze stacji Łó_dź- kaliska do Słotwin a godzinie &.20, 

ze Słotwrn do st. Łódź-kal.iska przychodzi 7.12. Odchodzi ze st. 
.Łódź-kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi z Koluszek do stacji Łódź
kallska o godz. 7.46. 

UW AGL Godzmy, wydrukowane tłustym drukiem oznaczają 
czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

. Pocil\gi o~naczone literami b), e), h), ł), o), r) są bezpośred-• 
nieJ komumkacJi z Warszawą. 

Pociągi oznaczone literami a), c), h) k) m) p) łączą się 
z pociągami kolei Koluszki-Skarżysko. ' ' ' ' 

Specjalista chorób wenerycznych 
skórn ych i dróg moczowych ' 

n-ił $, K~NTO · · 
Piotrkowska M 14 , róg Ewangelickiej 

Telefon 19·41. • 
Gabinet Roentgenowsi\i (Prteświetlenie i · fotografowa- · 
n ,e wnętrzności ciała promieniami Ron igena ;, Swia
tło1eczm~zy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie i.rwi oa Syfilis 1 le
czenie Sa:varsanem (Eiulich-Hata ótu.) G~binet elek
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny 
podług prof. Zabłuliowskiego - niemoc płciowa). 
Goaziny przyjęcia: 8-2 rano 1 5-9 pp. Dla µań 
osobna pocze ~ alriia. r252l-0-1 

Dr. L. Klacz· in 
Ki nst&niY!'1w;kA 11. 

Syphilia, skórne, wenerytzne. 
chorob1 dróg moczowych. 

Przyjmu1e od 8-1 rano 1 od 
5-~ wiecz. dlapan od 4-5 po 

południu. 713-0 

Dr.a B~ l-i.~jt 
SRED- L\. .\!> ó, PO WROClL. 

Sp. choroby skórne, włosów, wene
ryczne, moczopłe.i o we i kosmetyka 
lekarska Leczenie syphiiisu 8alYar
;;a·nem Ehrlich-Hata 606" i 914" 
~wśrócfżylnie). Leczenie" elektryc;noś
dą (oleHroliza) i masażem wibra
cyjnym. Przyjmuje od 9-1 i od 4-
>l, w ilietl:6iele od !l-2 po południu. 

Dla pari osobna poczekalnia. 

Dr. Leyberg 
Uftł 1r-L r vczne, ol...1uwl. sk01 y od 
10-1, 6-8. Niedzic::le i ŚWlf;ta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, li >czekalnia oJ 

az1eln4. 
Krotka 5, tel. 26-50. 

Specjalisia chorubskórnyca wanec 
ry1tz11ych ni emo ' · płciowej 

Dr. Lewkowicz 
~rzy syphilisie stosowanie prep. "606" 
I "914" Leczenie elektrycznością i ma 

sażem wibracyjnym. 
Koasia11ty d• O t111sli{a 12 
o ilo.c t e atru ~eil c a. 

od 9-1 i od 6-8. dla pań od ó-6 
w niedziele od 9 do 12. 2701-0 

Przejazd 21 
tel. 9·78 i 17-09 

GARDŁA, NOSA 
i uszu. 

2ielona 3. 

···~· 
Dr. Feliks Skusiew·cz Cech Czeladz' Murarskic'.1 

Andrzeia 13. w ł.odzi. 
Choroby skórne, weneryczne Jfajuprzejmlej zaprasza W. p. na 

1 moczopłciowe. B A L 
Przyjmuje: od 9 1/ 2 - l t g. rano .. 
5 - 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 91!, - 12 g. rano. 

Telef. 26·26. 

Dr. D. Helman 
powrócił. 

Mikołajews'l<a 4 
Choroby uszu, nosa, gardła i krtani 
Przyjm~je od 10-12 i od 5-7 pp 

r259a-l-O 

++~~~+~+ 

U! Litmanowicz 
Krotka 12., (tel. 18-61) 

Choroby: nerek, pę
cherza, cewki i t. d. 
Godziny przyjęć: do IO rano 

i od 4-7. 

Lekarz-wetery arji 

Szymon Wolman 
Fiotrkowska 145. tel. 29·ÓO 
Porady w zakres lecznictwa wcho
dzące, szczeplonki djagnostyczne ek

spertyzy. 

A. Krenicka 
Lekarz-Dentysta 

odbyć się mający w Sobotę 
d. 16 listoyada r. b. w Sali 
Angielskiej Pasaż Szulca 

róg Wólczańskiei. 
3478-3 

Inżynier ff. Pu~iata 
BUDOWNICZY 

i technik ubezpieczeń. 
Wykouywa wszelkie projekty plany 

sporządza i siacu•iki budowl I prowadzi 
dozór buiiowlany tak w Łodzi jako tei 
i w innych miejscowofoiach. Biuro w 
Łodzi-Kpnstaoty11~wska 47 w Warsza · 
wie-Nowomiejska 9 1050-ó-l 

Teatr „~RMlA". 
Program od 1 do Hi Listopada r. b. 

Gillis 
Najmniejsi art. wirt. na U instr. 

Tom·Mils •. 
Komiczny gimnastyk-cyklista. 

Les Morasso 
Zdumiewają~y ekwilibryści 

Geager da Costa 
Murzyński duet eharakterystycimy 

Duo Obolensky 
Pierw. ros. duet wyk. typ. Gork. 

Mojsze Słucki 
Zadziw. godne ćwiczenia a.tletycz. 

Urania Bio 
Nowa seria obrazów. 

z Warszawy osiedliła się w 
Łodzi. 

Dziś, w sobotę, walczy 6 par. 
Pierard de Colosse Francja
Weber Wiedeń. Sołowiew Pe
tersburg - Ulrich Riga decydu
jąca. Ujbo Wiedeń - Mańko 
Cyklop Warszawa decyd. Szwaj
carska na pasy Korsz Syberja -
Szewiakin Rosja. Mojsze Słuc 
ki żyd champion - Josefson 
Glima champ. Amer. Dekert 

ul. Konstantynowska 37 
. róg Długiej. 

Dr. Maksymiljan 

COHN 
powr6cil. 

2957-5 

Łódź - Gastman Berlin. 
Wezwanie rzucone przez. wszech
świat. sławy champ. Arncrik. Jo• 
sefsona-Glima zostało przy.)ę
- - te i ~;ś walczy. ----

Ceny miejsc zwykłe. 

Fortepianista przyjmuje zamówieni& 
na strojenia forLepianów i pianin 

Pańska 4', Sobczyński. 3458-2 
:Fortepian używany sprzedam tanio. 

Konstantynowska 51-6. 3460--15 
h.rawcowa poszwruje szycia w do

mu prywatnym. Zawadzka 16 m. 
U. Bałuty. 3470-3 
.Al asz:l'.'ny 2 Singera pięknie szy1ąca, 

nozna 16 rbl. ręczna 10 rbl. Piotr 
.kows.ka 103 m. 5. 3454-3 
( Jsoba w średnim wieku, kucharka 
· poszukuje miejsca do pojedyńczej 

osoby lub na przychodnią do domu 
prawosławnego. Wiadomość Składo
wa .M 16 w ,Pralni". 3451-2 
prośby! sprawy kll.rne,_ apelacje, ka -

. sac.Je. kontrakty, .trnrespodencje 
różnego rouzaju do instytucji rządo
wych i prywatnych. Dawid Maków 
WiJzewska 36. 2627-
Uiwiarnia w dobrym puruccie do 
.l sprzedania. Ul. Rzgowska M 7. 

3445-3 
pralnia dobrze prosperująca w dą: 

brym punkcie z powodu choroby 
iest zaraz db sprzedania. ul. Radwań
,ska .I'& 47. 3462-.'ł 

.Poszukuję energicznego doś}Viaaczo-
nego guwernera k,óry ukończył 

szkołę handlową z wykładami w jęz. 
rosy1skim, lub realnlb do jedenastolet
niego chłopca ucznia szkoły handlo· 
wej. Pasaż Szulca 7. m. 7. 3442-3 
Uotrzebne dziewczyny do składania 
L arkuszy. Ul. Zawadzka J\! 10. Za
kład introli a.raki. 3477-1 

okój duży o jednem oknie do wy· 
najęcia. Mikola,jewska M 20 II p. 

f~r~o1~1t~m.;;;:;.~6·~-=-....,.,--~~~-3~4~3-5_,;~ 

110KOJ l<'RONTOWY o awucuoirnachi 
do wynajęcia. Południowa nr. 4a, 

tront, Ill piętro. m. 15. 2913-f 
li eparuje maszyny do szycia, dzwon· 

· ki elektryczne na miejscu. 'LL Ka· 
rola N 10 m. a. i:l~O-J 

zpowodu zmiany miesuania sprze-
daje różne rzeczy. Ewangeiicka 

M 5 m. 13. 34f>:>-3-l 

Z aginęła suka, buldog, morengowaJ 
.J ta, piersi i koniec ogona białe 

Kt.oby wiedział o takowe1 zocnce od• 
. prowadzić Stara Mania, fabryka. Gut. 
mana i Steinmana, J. Dębowski. 

3473-. 
r.1 aginął pies, buldog żÓłty, wał1 
LJ się „Rabciu" Uprasza się odproo 
waW.ić za wynagrodzenien. Ul. Zai 
chodnia 39, Restauracja. 3479-
' I aginęły 4 weksle po 100 rbl. wir 
LJ stawione w Aleksandrowie prze' 
Teodora Steinske ?i żoną Matyldą u. 
zleeenie Walentego Abrahama, pła~ 
ne w Aleksandrowie. Ostrzega s\_ 
przecl nabyciem takowych gdyż Sąj 
nieważne. Łaskawy znalazca zechc& 
,je oddać Walentemu Abrahamowi wl 
Bl!.biczku przy Lutomiersku, kolonia: 
Babice, pow. łó:..tzkl. 3474-3• 

Z aginąl paszport wydany z gnunyi 
~ Ceków, pow. kolskiego, gub. ka
iskiej na imię Honoraty Stańczyk.. 

3465-~ 
.1 aginął paszport wydany z magi

LJ stratu m. Łodzi na imię Szmula. 
Frydmana. 3474·-~ 
/ aginą! paszport wyaany na imię 

L.J Wiktorji Gronowskiej z gminy 
Izbicy pow. kolskiego, gub. kaliskiej. 

3440-~ 

r.1aginął paszport wydany z gminy 
f...J :::izadek, pow. sieradzkiego, gub 
kaliskie.i na imię Józefa Witczaka. 

3444 3 
rj aginął paszport wydany z m:tgi., 
LJ str<1.Lu rn .. Janowa, gub. lubel~kie.] 
na im!ę__ Handli Szpiz. 3.il ~J-3 

O głos zn. n'1a d i'obne. .z ag~nął paszport wydany z magl"! ~ stratu ro. Pułtuska, gub. warszaw 

tu K 1a.szE„ w I cz skiej na im.i:~ Kazimierza Wesolow~ 11. ski ego. _ _ 34ó3 - 3 

Dr. med. Wincenty 

~1 ajtailsza amerykańska che• r.1aginą,ł paszport wydany z u:m. 
l' miczna pralnia i farbiarnia LJ Ch ł k -

b. kliniczny dr. w Petersburgu pod firmą „Józefina" ł.()d:ć , e umo, pow. olskiego, gub. ka-
15.J-liu ga a ~. Piotrkowska 17, pod osobistym liskie.J na. imię Józefa Kogz~~~3 

D
. I t Ch. wewnętrzne, kobiece, dzieci. kierunkiem właściciela Pawła .Musia-f rs fllll Od 10-12 rano i od 4-6 wieczór. łowicza, który po ukończsniu studjów haginęła karta od paszportu w.rda· 

• • 2740-20 w Ameryce wykonywa w , przeciągu '-' na z fabryki Gampego na :tmię 
Zawadakle j .M ł2. Zł gorlzm najwykwintniejsze w za.kres Marjanny 7.atorskiej. 341\ł-l 

Dr.L~ Prybulski 
POŁUDNIO W A M 2. 

'J'elefon 13-59 
Choroby skórne, wł03ów, (kosmetyka 
lekarska) we,neryeane, moczopłciowe 
\ uiemocy płcioweJ. Leczenie · syphi-
1isu Salva.rllAJl..m „Erllc.lt-Hata 006 i 

9lil" 11Vśród~ylnie. 
Lecwnie elek.tryc:<1uościł i 111asa

iem wibracyjnym. 
Prz;rjmrje: choryd1 04i 8-1 tta110 i do 
,_() po poł. , panie od 5 - 6 po p0ł. 

Dla pać osobna poczeka.lnia. 

C we.lt.odz!łce zlecenia. Tanio bo w po- ~J!in~ii. karta od paszportu 'ryda-
horoby sk:óry wenerycuie D M p· . tlwórzu. 2630-- -lW 

1
• na i fitbryki S:óepsa na imię l(a-

plciow1 (przy iymisie preparat r . ap Ie rny 1 1ałe urz!łdzenie sklepu rzeżn\czogo :irimierza. Bryeia.. 34-1111-1 
608).. Kosmety1'a lttka:rska (u!U• • _ • '-' do sprzedania.. Wiadomość Długa aginęł.!!. brta od paszportu wyda· 
wanie szpecacych włosów plam . Akuazer I speo1•lista 10 u !'ioerodarza. r»1J}-ł 1

• na . • t..arykiJu1jt14Za ~ojarslti~r10 
• etc) ' chorób ke :bieo~ch. .łJla męisczyzn wieka. oszc•l?dnoU. - !_~ lm1~ lat11rpy Mateckiej. Mo7-~ 

Pr yjmu~e od 12:_2 5--8 N' Pzyjmuj• do 11 rano ' od -4 .' pól po 1i laL można 11oeió garni\ur "" 
dzi~le 1 l-3. Dla P~n 4-S pole: u1·1cado p6 o' łpółudl>Qnl>l.00ł•wd1111a1. 28 p"~kkóry-augielekiej•, lok. 60 to„ ............... ~ .......... -~:„·~ ię ·ne plusze 70 kop. łok. Piotrlrnw- ~~~~~~· "· 

Cle k alnia oddzielna. Telefonu M 16-85. ~kt 12ę-13. ~430-a 

Wydaw~a: Antoni książek W ·ukarni St. Książka, Zachodnia 37 -------"""R~o,_,.d,._a..,..k..,...to.e:---J-a-11-6-a-„-ł'"'"i_•_o_w_•_x_i 

„ 
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